Krźków, Niedziela 11 Czerwca 1911. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
48 hal, 


Na prowinsy! miesięcznie 3 kor. 70 b 
kwartalmie 8 kor. W państwie Nie- 
iesziem kwartalnie 10 ker, w Innych 
państwach kwartaleje 13 kar. Zwiana 
adresa 40 hal. 
——— 
Dena uumara pojedynczego 


10 hal., numeru poziedziałkc> 
wage O br! 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennia o godz. 7-ej rano i © godz. S-ej wieczorem 


Listy pieniężne, przekazy na pronume- 
ratę I inseraty nadsyłać mośna fraus- 
do Administracyi „Głosu Narodu“. — 
Pronumeratę oprócz upoważniony 
agoncyi przyjmuje każdy nrzad po 
mztowy w obrębie monarekii i w pañ- 
twie niamieckiem. Reklamacye nic- 
apiaczętewane nie podlegają Oplacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nia 
KWTLEA. 


Adres Rad: È.. św. TOMASZA L. SB 
Adros telegr.. „Głos Naroda“ Kraków 
Tolafan Nr. 180. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św, Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) xa pierwszy raz 1 halerzy, za każdy następny raz I2 hal, akład tabolaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hs. © 
pierwszy raz, każdy następny 12 hal, Nadesłane po 60 hal, od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd, 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospóżty, cyrkularze, ogłoszenia ltp.) przyjmuje się sa cemę 2 kor. od 100 egz. dia zamiejscowych, a 1 A od 100 egz. dla . idi- 
seowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasak Hausmann), w Wiedniu Haasenstein £ Voaier, M. Dukes, W Schalek, Æ. Braun, R. Mosse, R. Friedl, Ohriatliche Annoncen-Expedltion, Internationale Annoncen-Erpod:ttoa 
Annoncen-Expedition „Propaganda*, Gydri & Nagy. w Rerilnie F. E Cee. w Euiapsezele L Lespeld, Eduard Braun, w Paryża F. Jenos & Cie, A. Loretto 


Dostawca Związku Lekarzy 


B. WIERZEJSKI 


Kraków. Rynek, róg Floryańskiej. Talafon 368. 
poleca: 


Świeży transport kapeluszy 
słomkowych i Panama 


ostatnie nowości angielskie 
i francuskie. 


Ti Z NE CE 


Interwencya Austryi. 
Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 10 czerwca. 


Wiedeń. (T. wł.) Okazuje się, że wczoraj- 
aze zaprzeczenie „Neue Freie Presse”, jakoby 
nieprawdziwem było wczorajsze doniesienie 
„Reichspost”, że hr. Pallavicini ma podjąć 
ustną interwencyę W Konstantynopolu, jest 
nieuzasadnione. Doniesienie „Reichspost” jest 
prawdziwe i wystąpienie „Fremdenblattu 
jest dopiero początkiem akcyl. 

„Pester Lloyd* donosi z Wiednia, że hr. 
Pallavicini zaraz po powrocie do Konstanty- 
nopola zwróci uwagę tureckiego rządu na 
stanowisko Austryi w sprawie albańskiej. 

Rząd austryacki składa dowody lojalności 
wobec Turcyi gdyż zaostrzył straż graniozuą 
w Bośni i Hercogowinie, aby uniemożliwić 
dowóz broni do Albanii, Hr. Aerenthal daje 
tem dowód Turcyi, że pragnie utrzymać z nią 
jak najlepsze stosunki, a g drugiej strowy 
pragnie zaznaczyć, że Austro-Węgry mają 
prawo wystąpić z interwencyą w sprawach 
bałkańskich. ik 

Bardzo charakterystyczną rzeczą JEST, JAKIE 
stanowisko wobec akcyi Austro-Węgier zaj- 
mują inne mocarstwa. Ambasador turecki 
konferował wczoraj z hr. Aehrenthalem 
1 oświadczył, że Turcya jest niemiłe dotknięta 
artykułem „Fremdenblattu*. Er. Aehrenthal 
w odpowiedzi zaznaczył, Że artykuł ten był 
inspirowany, i że rząd austryacki musi zająć 
takie a nie inne stanowisko. k 
' Rosya jest oburzona, że Austi- Węgr: 
prowadzą paralelną akcyę z Rosyą. „Now. 
Wremia* podnosi, że Austrya dąży do pacy: 
fikacyi Albanil i do rozszerzenia swych wpły- 
wów na Bałkanach. s . 

W Niemczech zdania są podzielone. Stery 
rządowe oficyalne okazują na zewnątrz zado- 
wolenie z akcyi austryackiej, gdyż hr. Aeren- 
thal rząd niemiecki oficyalnie o swej inter- 
wencyi zawiadomił. Natomiast sfery półofi- 
cyalne odnoszą się do całej akcyi Z wielką 
niechęcią i zarzucają Auatro- Węgrom, że one 
nie dbają o interesy niemieckie na Bałka- 
nach i mieszają się całkiem niepotrzebnie 
w wewnętrzne sprawy Turcyi. 

W Rzymie okazuje Się chęć do postępo- 
wania wspólnie Z Austro-Węgrami, gdyż 
Włechy mają zamiar zyskać jakieś odczepne 
choćby w formie nabycia pewnej części wy- 
brzeża na brzegach Adryatyku. 

Prasa wiedeńska popiera politykę hr. 
Aerenthala w całej pełni, nawet „Zeit“, która 
dotychczas stale go atakowała, stwierdza, iż 
hr. Aerenthal postąpił wprawdzie brutalnie, 
ale skutecznie. 

Wreszcie „Berl. National Ztg.* pomieszcza 
wywiad z niewymienionym dyplomatą austrya 
ckim, stwierdza, że Austro-Węgry znają naj- 
lepiej sytuacyę na Bałkanach i że są <rę- 
czniejaze w swej polityce niż RoBya. 


Warunki Turoyl. 


Konstantynopol. (Tel. wł.) „Neue Freie Pres- 
se“ donosi z najlepiej polnformowanego Źró- 
dła, że rząd turecki wprawdzie jest nieprzy- 
jemnie dotknięty radami Austro-Węgier, ale 
gotów jest uznać je za akt prywatny i nie 
wyciągać z tego konsekwencyi politycz- 
nych, 

Dlatego wczoraj ambasador turecki w 
rozmowie z hr. Aerenthalem zachował się 
bardzo łagodnie i nie stawiał ultimatum. 
Porta liczy na wahanie się hr. Aerenthala. 
Zarazem oświadczył, że sułtan gotów jest 
© udzielić amnesty; wszystkim powstańcom z 
własnej woli. . 

Powstanie zostanie duszone, gdyż udział 
w niem Mirydytów jest bardzo słaby. Sułtan 
oświadcza, że nawet przywódców powstania 
ułaskawi i pierwszy podejmie inicyatywą po- 
kojową. Porta spodziewa się, że krok ten 
sprawi w Wiedniu bardzo dobre wrażenie. 


Podróż sułtana, 


Konstantynopol. (Tel. wł.) W Salonice lu- 
dność turecka przyjęła sułtana bardzo entu- 
zyastycznie. Inne narodowości zachowują się 
natomiast zupełnie obojętnie, nawet nie ozdo- 
biły domów flagami. Poufnie stwierdzają, że 
ta obojętność zwrócona jestnie przeciw sułtano- 
wi, ale przeciwko systemowi młodotureckie- 


lana Gruszeckiego 
w okręgu Krosno Strzyżów-F rysztak. 
Dr I. Banasia 
w okręgu Wadowice-Myślenice. 


mu, który za pomoc mu udzieloną okazał się 
wiarołomnym. 


Zamierzony zamach anarchistów. 


Saloniki. (T. B). Władze zostały z zagra- 
nicy zawiadomione, że 4 anarchiści, prawdo- 
podobnie Albańczycy, wyjechali do Macedonii, 
aby wykonać zamach na pociąg sułtana. Z 
tego powodu zaostrzono zarządzenia Ostroż- 
ności. 


Kandydatura prof. Sikorskiego. 


W hotelu Kleina odbyło się zgromadze- 
nie w sprawie kandydatury prof. Sikorskiego 
w okręgu Nowy Świat. Przewodniczył p. Hie- 
ronim Weiss. Prof. Sikorski w przemówieniu 
swojem podniósł potrzebę wzmożenia soli- 
darności Koła; dalej omawiał sprawę walki 
z drożyzną i sprawę budowy dróg wodnych. 
W zakończeniu podniósł mowca, że kandy- 
duje na program polskiego stronnictwa de- 
mokratycznego, zaprzeczył zaś, Jakoby wstą- 
pił do narodowej demokracyi lub do partyi 
chrześcijańsko-socyalnej. W dyskusyi zabie: 
rali głos między innymi Dr Drobner, Dr 
Stroński i inż St. G. Żeleński. Zebrani uchwa- 
lili kandydaturę prof. Sikorskiego. 


| Telesramy. 


Telegramy „Głosu Narodu“ e dnia 10 czerwca. 


Wypadek ministra francuskiego. 


Paryż. (Tel. wł.) Gabinet Monisa niema 
szczęścia. Wczoraj minister sprawiedliwości 
Ant. Perrier, jadąc automobilem, najechał 
na dorożkę automobilową. Zderzenie było 
tak silne, że minister odniósł ranę na pra:|- 
wem ramieniu. Również sekretarz jest pora- 
niony szkłem. Wypadek ten wywoła kompli- 
kacye polityczne, gdyż Perrier, jako wicepre- 
zes gabinetu zastępował Monisa w parla- 
mencie. 


Z rosyjskiej Rady państwa. 


Potersburg. (T. B.). Prezydent zawiadomił, 
że car odmówił sankcyi uchwalonej przez Du- 
mę i Radę państwa ustawie o zniesienie u- 
stawy, według której duchowny prawosła- 
wny, który dobrowolnie składa godność du- 
chowną albo za decyzyą władz duchownych 
tę godność traci, pozbawiony zostaje obywa- 
telskich praw politycznych. 

Następnie Rada państwa przyjąła przedło- 
żenie w sprawie wydawania zbrodniarzy na 
żądanie ubcych państw, ale uchwaliła kilka 
zmian w tekscie Dumy, z powodu czego u- 
stawa powróci do Dumy. 

Po dłuższej dyskusyi odrzucono przedło- 
żenie w sprawie uwolnienia od cła importu 
motorów i części składowych, zamówionych 
przez komitet dla wzmocnienia wojennej floty 
powietrznej. 


Śmiertelny wypadek w lotnictwie. 


lohannisburg (pod Berlinem). (T. B.). Lo- 
inik Schóndel i jego mechanik, którzy się 
wczoraj wanieśli, spadli z wysokości 2.000 m. 


i zabili się. 
Morderstwo w Berlinie. 


Berlin. (Tel. wł) Dzisiaj w południe koło 
bramy Oranienburgskiej za strz elił nieznany 
z nazwiska zbrodniarz policyanta. Policyant 
chciał go aresztować, wtedy ten strzelił do 
niego i położył go trupem na miejscu. Na- 
stępnie sam sobie życie odebrał, 


Kontrsułtan Mulej Zina w niewoli. 


Madryt. (T. B). Minister wojny otrzymał 
depesze potwierdzające, że Francuzi po walce, 
w której zarówno oni, jak i przeciwnicy po- 
nieśli znaczne straty, wmaszerowali do Me: 
kines i wzięli do niewoli kontrsułtana Mu- 
lej Zina. 


e a a a 


Z chwili bieżącej 


Oświadczenie. W dzisiejszym „Naprzodzie 
ogłoszono mój prywatny list, który został 
skradziony przez hyeny socyalistyczne z pry- 
watnego mieszkania. 


Dodaję, iż socyaliści swoim terorem stwo- 
rzyli stosunki takie, na jakie dzisiaj sami 
w „Naprzodzie* się skarżą. Aby dotrzeć do 
wyborców trzeba w ostateczności używać 
nawet płatnych ludzi, którzy godzą się na- 
rażać na pięści i pałki socyalistyczne. 

W. Horowicz. 
OOOO O 
| ŻŻZZÓ LEE 


Ruch wyborczy. 


Nasi kandydaci. 
X. Dr Kazimierz Rzeszódko 

w okręgu nowotarskim. 

Stanisław Zgórniak 
w okręgu krakowskim podmiejskim (Kraków- 
Podgórze: Wieliczka, gminy wiejskie). 

X. Zygmunt Męski 
w okręgu Jasło-Biecz-Gorlice. 

X. Adam Wesoliński 
w okręgu Łańcut-Przeworsk. 

lan Potoczek 


w okręgu N. Sącz- Grybów. $ 
Oprócz tego popieramy następujących kan- 
dydatów: 


Zgromadzenie Dra Peteienza. 


Wczoraj odbyło się w sali Rady miejskiej 
zgromadzenie wyborców okręgu „Wesoła“ 
pod przewodnictwem prof. Pareńskiego. 
Wobec licznie zebranych wyborców wygło- 
sił Dr Petelenz dłuższą mowę kandydacką. 
W przemowie swej mowca skreślił obecną 
sytuacyą polityczną i przedstawił sprawo- 
zdanie ze swej dotychczasowej działalności 
poselskiej, oraz program przyszłej swej pra- 
cy parlamentarnej. 

Nad mową Dra Petelenza, nagrodzoną 
długotrwałymi oklaskami, wywiązała się ży- 
wa dyskusya, w której cały szereg mowców 
interpelował kandydata w różnych spra- 
wach. 

Wśród interpelantów X. Kądzioła wy- 
raża pewne wątpliwości co do usposobienia 
kandydata w sprawach religijnych, albowiem 
prawdopodobnie solidaryzuje się z kierun- 
kiem niejednokrotnie antykatolickim dzien- 
nika „Nowej Reformy“. Prosi posła o wyja- 
śnienie. 

Redaktor Konopiński zaprzecza, ja- 
koby „Nowa Reforma" występowałe przeciw 
Kościołowi i szkodziła jego powadze. 

Dr Petelenz w odpowiedzi ra inter- 
pelacye zaznaczył miądzy innemi, że stawał 
zawsze w obronie religii katolickiej, w któ- 
rej się wychował, a całem swem życiem, 0- 
raz działalnością poselską mie dał powodu 
do przeciwnych opinij. Dalej zaznacza mow- 
ca, że stojąc na stanowisku konfesyjnem, — 
każda religia winna Święcić swe Święta, je 
dnak Święcenie niedzieli jest nietylko wska- 
zane przepisami Kościoła katolickiego, ale 
przyjęte ogólnie w całym Świecie kultural- 
nyin, jako dzień wypoczynku. 

Po przemówieniach kilku innych mow- 
ców zgromadzeni uchwalili jednomyślnie po- 
pierać kandydaturę Dra Petelenza. 


Doboszyński —Boisherbert— Goldberg. 


Jeszcze w sprawie powyższej otrzymuje- 
my z Tarnowa następującą wiadomość: 

P. Doboszyński zapłacił Drowi Goldbergowi 
za wiadome oświadczenie 30000 kor., a po- 
średniczką w tym moralnym interesie była 
tutejsza faktorka Geldwertowa. B. 


Od Dra Jakóba Goldberga otrzymujemy 
następujące pismo: 

Wobec podejrzeń, jakoby wręczona prze 
zemnie Drowi Doboszyńskiemu deklaracya 
została przez niego kupiona, oraz wobec te- 
go, że „Nowa Reforma“ deklaracyi tej na- 
daje znaczenie niezgodne z jej osnową i tre- 
cią, zmuszony jestem wyjaśnić, co nastę- 
puje: 

Deklaracyą ogłoszoną przezemnie w nie- 
których dziennikach krakowskich załatwio- 
nemi zostały jedy nie osobiste moje 
z Drem Doboszyńskim dyferencye 
względnie wynikły między nami spór o su- 
mę 10.272 koron. 

l tak, jakkolwiek praewomocnemi orze- 
czeniami sądowemi spór ten na korzyść Dra 
Dohoszyńskiego rozstrzgniętym został, wo- 
bec czego tenże słusznie mógł przypu- 
szczać, Że suma 10.272 Koron „do mnie nie 
należy, to jednak Dr Doboszyński po rozpa- 
trzeniu sprawy tej przez poważne osobisto- 
ści poddał się ich rozstrzygnięciu i sumę tę 
wraz z przynależytościami bez zawahania się 
w gotówce mi zwrócił Wobec takiego zała- 
twienia sprawy wręczyłem Drowi Doboszyń- 
skiemu znaną z ogłoszeń deklaracyę, w któ- 
rej cofnąłem podniesione przeciw niemu za- 
rzuty, że wbrew najlepszej swej wiedzy mo- 
ją sumę mi zatrzymuje. 

Natomiast nie tanguje w niczem deklara- 
cya ta stanowiska byłego mojego mandanta 
p. de Boishebert do Dra Doboszyńskiego z 
tej prostej przyczyny, ponieważ, nie będąc 
już od czterech lat pełnomocnikiem p. de 
Boishebert (pełnomocnictwo wypowiedziałem 
mu w lutym 1907), temsamem nie miałem 


Ludwika Dobiję 
legitymycyi i prawa do dawania jakichko|- 


w okręgu bialskim. 


wiek Drowi Doboszyńskiemu imieniem byłe- 
go mojego klienia deklaracyj. 

W końcu nadmieniam, że identyczne 
wyjaśnienie złożyłem na zgromadzeniu przed- 
wyborczem w Tarnowie, na które pod ko- 
niec tegoż przybyłem, celem odparcia podej 
rzeń w przedmiocie wspomnianych deklara 
cyj przeciw mnie podniesicnych. 

Nie jest zatem Ścisła korespondencya w 
numerze „Naprzodu“ 10 bm. umieszczona, W 
szczególności bowiem nie użyłem na wspo- 
mnianem zgromadzeniu © Drze Doboszyń- 
skim słowa „zagrabił*. Z poważaniem 

Dr Jakob Goldberg. 


Kandydatura p. Zgórniaka. 


Mimo terorystycznej agitacyi prowadzo- 
nej przez socyalistów w gminach podmiej- 
skich przeciw kandydaturze p. Stanisława 
Zgórniaka, kandydatura ta jest silnie po- 
pieraną przez rolników i mieszczaństwo pod 
miejskie. Również w powiatach krakow- 
skim, wielickim i dobczyckim włościanie na 
przeszło 50 wiecach bardzo gorąco o- 
Świadczali sią za chrześcijańsko-socyalnym 
kandydatem. Mimo więc przeszkód, stawia- 
nych tej kandydaturze przez oOszczerczą 
kampanię svcyalistyczną, ma ona bardzo po- 
ważne Szanse. 

Komitet stronnictwa na wczoraj odby: 
tem posiedzeniu uchwalił jako zastępcę 0O- 
głosić znanego pracownika chrześcijańsko- 
społecznego p. Józefa Matza, kolejarza, wła- 
Ściciela realności na Półwsiu Zwierzynie- 
ckiem. 


Rzeszów. 
Dziwnie głupia sytuacya wyborcza po» 


wstała u nas. Blok Stapiński -Prawica naro- 


dowa- Biliński postawił tego ostatniego, za 


znaczejąc wyraźnie, że Biliński na przekor 


nar. dem. a właściwie Ekse. Głąbińskiemu 


musi wyjść w Rzeszowie. Tu nar. dem. mieli 
wzglądnie silną ostoję przez stronnika swego 
burmistrza Dra Jabłońskiego i mimo, że Eksc. 
Biliński stawał się coraz niesympatyczniej- 


szym kandydatem, postanowiono go przepro- 
wadzić. Dziwna zaiste apatya, czy też nie- 


wiara w siły u demokratów, że nie stawiają 


kontrkandydata, któryby miał wielkie wido- 
ki powodzenia. Jeśli wpierw Się bali, to agro- 
madzenie przedwyborcze, na którem jawiło 
się ponad 2000 wyborców, przekonać mogło 
nar. dem. 4aladwo bowiem garść żydów i 
kilkunastu urzędników słuchało przemówie- 
nia Eksc. Bilińskiego, reszta ustawicznie mu 
przerywała. Przewodniczący bojąc się gorzkich 
sukcesów, zamknął prędko zgromadzenie, nie 
udzielając nawet głosu zapisanemu Dr. Soł- 
tysikowi. 

Usuwano wszelkie możliwe kandydatury, 
by Ekscelencyi wybór zapewnić. Usunięto 
kandydaturę X. Lasockiego, bo za wielką 
cieszył się popularnością wśród mieszczań- 
stwa; w ostatnich dniach usunięto syonistę 
Dr Freilicha, bo nawet tych 200 głosów syo 
nistów się obawiano. Usunięto Dra Krogul- 
skiego i Dra Niecia, z których każdy bez 
wielkiego trudu położyłby Bilińskiego. Mimo 
to wszystko i mimo zaciętej pracy Dra Hoch- 
felda, wynagrodzonego hojnie przez Ekscel 
Bilińskiego za ostatnie wybory tytułem rad- 
cy kolejowego, sytuacya dla Ekscelencyi nie 
przedstawia się zbyt Świetnie. 

Po usunięciu tamtych kandydatów, zosta 
ją jeszcze: Dr Pelzling, socyalista, który w 
roku 1907 otrzymał ponad 800 głosów, in- 
żynier Karaś w r. 1908 miał nad 500 głosów, 
dziś ma nieporównanie lepsze szanse tak, że 
Śmiało liczyć może na 800—900 głosów. Wo- 
bec tego, że do głosowania stanie najwyżej 
3500—3800, zostanie dla Ekscelencyi w naj- 
lepszym razie koło 2000 głosów. — Urwanie 
200—300 głosów może spowodować ściślej- 
sze wybory. Nadmienić należy, że Ropczyce 
prócz żydowskich głosów są dla Eksc. Biliń- 
skiego stracone. 

Wobec braku poważnego kontrkandydata, 
gdyż jakkolwiek inż. Karaś znaczną otrzyma 
ilość głosów, lecz szans przejścia niema i 
zresztą jest już za starym, zrozumiałą jest 
z jednej strony apatya, a z drugiej obstawa- 
nie niektórych jednostek, mimo, że kandyda- 
tura Bilińskiego jest niesympatyczną, za tą 
kandydaturą li z obawy, by nie wyszedł so- 
cyalista. ° 

Sfery polityczne miarodajne popełniły 
grzech narodowy, nie stawiając kontrkandy- 
data, naturalnie poważnego. Również wielkie 
widoki miałby znany i poważany chrześci- 
jańsko-społeczny. 

Najsmutniejsze, że Rzeszów liczący ponad 
20 tyś. mieszkańców, od lat ŚL * 
go posła wychować sobie nie może. 


Sytuacya w Chrzanowskiem. 


Z Chrzanowa donoszą nam: Jakkolwiek 
i nasz okręg pobłogosławiony został znaczną 
ilością kandydatów, w gruncie rzeczy jednak 
od początku jedynie kandydatury Zarańskie- 
go, ks. Stojałowskiego i Wróbla miały jakie 
kolwiek szanse. Dotychczasowa akcya wy- 
borcza wzmocniła nadzwyczajnie kandydatu- 
rę nadradcy górniczego b. posła Jana Zarań- 


Gry i zabawki letnie 


tennisy, krokiety, piłki gu- 


mowe, piłki nożne 
poleca jedyny magazyn zabawek 
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skiego. Należy to podnieść jako świadectwo 
dojrzałości politycznej okręgu, gdyż obok 
kandydatury p. Wróbla i ks. Stojałowskiego 
jedynie kandydatura p. Zarańskiego jest, je- 
żeli użyjęmy cu prawda bardzo utartego, ale 
w tym wypadku słusznego frazesu, nazwana 
poważną. Umiarkowany, a roztropny, do re- 
alnych celów dążący polityk, może powołać 
się na sukcesy swego współdziałania w sa- 
nacyi przemysłu nattowego, która zadowol- 
ne zarówno pracodawców jak i robotni- 

w. 

Wybór p. Zarańskiego można uważać za 
zapewniony. Najlepszym tego dowodem jest 
fakt, że nawet kontrkandydaci, na ostatnim 
wiecu zastępca ks. Stojałowskiego p. Taba- 
czyński, uważa kandydaturę p. Zarańskiego 
za nieodzowną dla okręgu i wzywają' do jej 
popierania, tak, że wiec ten na wniosek p. 
Tabaczyńskiego zakończył się uchwaleniem 
kandydatury p. Zarańskiego. 


We czwartek 8 b. m. odbyły się tutaj 3 
zgromadzenia przedwyborcze, dwa odbywały 
się równocześnie zaraz popołudniu w spra- 
wie kandydatur wiejskich p. Kędziora i by- 
łego posła Krempy, który za wszelką cenę 
zaszczytu i dochodu pozbyć się nie chce i 
kandyduje na własną rękę. 

Epilogiem tych zgromadzeń była gigan- 
tomachia na rynku tutejszym, a nie brako- 
wało i dzielnych amazonek, walczących o 
sprawę Krempy. Niestety wmieszała się w 
to żandarmerya i 10 dzielnych amazonek 
zamknięto, reszta musiała ustąpić z pola 
walki i rozjechała się do domostw, aby no- 
żem i pałką agitować za Krempą. 

Trzecie zgromadzenie odbyło się wieczór 
w sprawie popierania kandydatury profeso- 
ra Chinka (nar. dem.). Zgromadzenie odbyło 
sią bardzo poważnie, kilku mowców ostro 
ecz przedmiotowo występowało przeciw na- 
rzuconej kandydaturze nie rządowej, lecz z 
„prawicy“ i inni zwracali się tak przeciw 
kandydatowi starościńskiemu, jak i przeciw 
X. Pastorowi 

Przypuszczać należy, że przy pierwszem 
głosowaniu nikt nie wyjdzie i tylko wte- 
dy możliwe zwycięstwo po stronie demokra- 
tycznej, bo wtedy jeden z kandydatów od- 
stąpi drugiemu swe głosy i w tym wypad- 
ku jest możliwe pokonanie p. Rosnera, któ- 
rego starostwa bardzo forsują i uwijają się 
po całym okręgu wyborczym, gdyby zaś sta- 
rostowie mniej czynni byli, wtedy upadek p. 
Rosnera byłby pewny! 


Cieszyn. 
Sytuacya w okręgach wyborczych pol- 
skich „na Sląsku ułegła w Satotnim po 
pewnej zmianie — na gorsze. Niemcy, re- 
negaci, komora arcyksiążęca przy pomocy i 
za poparciem rządu rozwinęli szaloną wprost 


agitacyę terorystyczną przeciw kandydatom 
polskim, szczególnie przeciw X. Lön dzia 
w okręgu bielsko-skoczowskim i Drowi Mi- 
chejdzie w ukręgu cieszyńsko-jabłonkowskim, 


usiłując wszelkimi środkami pozbawić ludno- 
ści polskiej przedstawicielstwa w Radzie pań- 
stwa. Hakatyści i renegaci postawili przeciw 
wymienionym kandydatom narodowym w o- 
bu okręgach swego kandydata w osobie spo- 
liczkowanego indywiduum, denuncyanta K o- 
żdonia, nauczyciela ludowego w Między- 
Świeciu koło Skoczowa | posła na Sejm ślą- 
ski, wybranego oszustwami i gwałtami ko- 
mory arcyksiążęcej. Kandydat renegatów i 
hakatystów — jak wiadomo — wydaje za 
pieniądze komory tygodnik p. t. „Ślązak«, 
w którym w ohydny. rzadko spotykany na- 
wet w prasie Socyalistycznej sposób zwalcza 
ruch narodowy, kandydatów polskich i Koło 
polskie. Piśmidło to w tysiącach egzemplarzy 
rozrzucają agitatorzy renegaccy bezpłatnie 
między ludność polską. Poza tem każdy fun- 
kcyonaryusz komory, szczególnie zaś urzęd- 
nicy lasowi i folwarczni są agitatorami Ko- 
żdomia. Oni przygotowują i urządzają rone- 
gackie zgromadzenia, oni groźbamij pozba- 
wienia zarobku podwładnych i zależnych od 
komory wyborców zmuszają do uczestnicze- 
nia w tych zgromadzeniach, a później głoso- 
wania na renegackiego kandydata, 

W okręgu ciesgyńskojabłonkowskim na 
przykład urzędnicy komory w kancelaryach 
swoich załatwiają wszelkie sprawy wyborcze 
Kożdonia. Gajowi i inni funkcyonaryusze ko- 
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mory -w okręgu bielsko-sskoczowskim obcho- 
dzą domy zamieszkałe przez ludność zarob- 
kującą w lasach komory wymuszając karty 
głosowania, na których stampilią wybijają 
nazwisko kandydata komory. Jadnem słowem 
komora w niesłychany sposób teroryzuje lu- 
dność polską, wymuszając na niej głosy. 

Wstrętną tę robotę uzupełniają urzędnicy 
niemieccy zajęci w prywatnych przedsiębior- 
stwach, nauczyclela renegaci i Niemcy, wre- 
szcie wójci, należący do partyi kożdoniow- 
skiej a starostowie milczeniem wszystkie te 
skandaliczne nadużycia i korupcyę sumień 
ludu polskiego tolerują, ba, nawet cichaczem 
gdzie mogą popierają. 

Z drugiej strony bezwzględnie zwalczają 
kandydatury narodowe socyalni - demokraci 
posługując się w agitacyi oprócz teroru do 
absurdu posuniętym kłastwem i różnemi in- 
nemi sztuczkami. 

Kandydować w takich warunkach jako 
Polak, nie należy do przyjemności, jest ofia- 
rą dla sprawy narodowej. A jednak kandy- 
daci narodowi z tem większą energią akcyę 
wyborczą prowadzą. Profesor X. Londzin 
jest niezmordowany w agitacyi, co niedzielę 
i święto urządza po dwa i trzy zgromadze: 
Ria, witany wszędzie entuzyastycznie przez 
ludność polską. Nie ulega wątpliwości, że 
X. Londzin pomimo wszystko wybrany zo- 
stanie posłem większością koło dwóch tysię- 
cy głosów. Uzasadniona jest również nadzie- 
Ja, że zwycięży Dr Michejda zaraz przy pier- 
wszym głosowaniu. 

Natomiast wśród ludu budzi się silna re- 
akcya przeciw dotychczasowemu stanowi rze- 
czy. Ze strony niektórych wyborców powiatu 
bielskiego ‘podniesiono życzenie, aby posło- 
wie polscy ze Sląska nie wstępowali do Koła 
polskiego, o ile Koło polskie będzie należeć 
do większości rządowej. Życzenie to moty. 
wowane jest tem, że przedstawicielom ludno- 
ści polskiej ze Śląska niepodobna popierać 
rządu, który w tak niesłychany sposób prze- 
ciw Polakom w Cieszyńskim występuje. Wia- 
domo, że dobra kameralne na Sląsku są wła- 
anością członka domu panującego arcyksię- 
cia Fryderyka. Jakżeż więc żądać od po- 
słów polskich ze Śląska, aby oni głosowali 
za budżetem, jeżeli ich wyborcy właśnie przez 
tych, których swym groszem utrzymują tak 
potwornie są prześladowani ? — Wogóle na 
Śląsku budzi się żal do Koła polskiego, że 
zaniedbuje interesy ludności polskiej w Cie- 
szyńskiem i swoim wpływem nie stara się 
usunąć strasznych szykan ze strony władz 
i komory, na jakie ona jest ustawicznie na- 
rażoną. Podajemy tę opinię wyborców, jako 
ostrzeżenie dla kierowników polityki polskiej 
w Wiedniu, aby starali się dotychczasowy 
stan rzeczy na Sląsku zmienić na lepsze, 
póki czas | 


Socyalna demokracya, 
wielki kapitał i żydzi. 
Wiedeń, 9 czerwca. 


Socyalna demokracya głosi zawsze o sobie 
aż do przesytu i znudzenia, że jest ona jedy 
nem Stronnictwem biednych, uciskanych i prze- 
śladowanych, że ona jedna prowadzi walkę 
przeciwko Kkapitałowi, zaś wszystkie inne 
stronnictwa polityczne bronią kapitalistów 
i są niejako ich armiami ochronnemi. Warto 
o tem choćby kilka słów powiedzieć. Nie mam 
zamiaru mówić o wszystkich stronnictwach. 
O ile jednak stronnictwo chrześci- 
jańsko-socyalne wchodzi w rachubę, za- 
znaczyć należy, że oczywiście stoi ono ną 
podstawie prawnej i na stanowisku chrześci- 
jańskiej moralności, wychodząc z założenia, 
że uczciwie zapracowana i zdobyta 
własność prywatna jest nietykalna. 
Przez to jednak nie powiada, że zyski 
olbrzymie i ruchomy kapitał speku- 
lacyjny mają być nietykalnemi, raczej stoi 
ono na tem stanowisku, że w drodze beg- 
pośrednich podatków od majątków część ich 
przypadać winna państwu względnie ogółowi 
społeczności. 


Natomiast socyalna demokracya w pra 
ktyce prowadzi walkę jedynie przeciwko 
małemu kKapitałowi, związanemu z pracą 
osobistą, a więc posiadającemu zdrowe 
podstawy. Przeciwko małemu przemysłowi, 
małemu handlowi, rzemiosłu walczy Ona coraz 
namiętniej i coraz brutalniej. Walka socyal- 
nej demokracyi jest pod tym względem wprost 
niesmaczną. Ta sama socyalna demokracya 
popiera jednak gwałtownie ruchomy wielki 
kapitał, znajdujący się w posiadaniu wielkich 
milionerów, a nawet miliarderów choć kapitał 
ten niejednokrotnie uciska warstwy Średnie 
i szerokie masy ludu i wolnych ludzi i oby- 
wateli pragnie zamienić w swych niewolników. 

Dowodem na to jest pomiędzy innemi ten 
fakt, że frakcya socyalno. demokratyczna 
w parlamencie berlińskim głosowała 
przeciwko opodatkowaniu milionowych 
domów towarowych, które znajdują się 
prawie wyłącznie w rękach źydowskich i które 
podkopują byt i istnienie mniejszym kupcom, 
przemysłowcom i sklepikarzom. Ta sama 
frakcya socyalno-demokratyczna oddała swa 
głosy przeciwko podatkowi na giełdę 
i wogóle przeciwko reformie ustawy gieł- 
dowej. 

Mniej więcej to samo stanowisko zajęli 
posłowie socyalistyczni w parlamencie 
austryackim, bo byli w wielkim amba- 
rasie, gdy chodziło o sprawę handlu termi- 
nowego zbożem i mąką, zaś żydowskiemu ich 
towarzyszowi Elienbogenowi nie udało cię 
na ten czas wydostać się z sali i w ten 
sposób głosował za lichwą artykułów żywno» 
ści na giełdzie mąki. Z tego też powodu jasną 
staje się rzeczą, że wiedeński organ.giełdowy 
„Finanzielle Warte“ na dzień 20 maja 
1907 r., a więc przy pierwszych wyborach na 
podstawie powszechnego prawa głosowania, 
pisał, że wzmaganie się i rozwój 
partyi socyalno-demokratycznej 
giełdę bynajmniej obawą napeł- 
niać nie może i giełdziarzom za- 
szkodziłoby mniej, gdyby wszyst- 
kich 516 posłów było socyalistami, 
niż gdyby połowa posłów miała być 
„klerykałami'. 

Powyższe wyznanie mówi za całe tomy; 
nawet prostaczkowi powinno oczy otworzyć, 
że „lichwa i niegodziwa a niesumienna spe- 
kulacya nie potrzebują ze strony socyalnej 
demokracyi niczego się obawiać. 

Objaśnić to należy jeszcze tym faktom, że 
przywódcy socyalnej demokracyi są 90 pro- 
cent żydami. Nie prowadzą oni mas robotni: 
czych z miłości i z życzliwoś:j dla nich, tylko 
żeby osiągnąć w ten sposób władzę polity- 
czną, wyzyskać ją dla siebie, swej kieszeni i 
osobistego swego bogactwa. A wiadomo, że 
u żydów jest wszystko handlem, „geszeftem”*, 
a więc także polityka i sprawa socyalna. Że 
zaś żydzi wzajemnie się dobrze znają, a jeszcze 
lepiej rozumieją, więc lichwiarski wielki ka- 
pitał pozwala żyć socyalnej demokracyi i do- 
pomaga jej na każdym kroku tak w kierunku 
politycznym, jak i finansowym. * 4 na to liczne 
dowody i przykłady. 

Bez prasy gsocyalna demokracya tak 
w Austrgi, jak i innych państwach nigdy nie 
wyrosłaby do potęgi. Stworzyła więc sobie 
prasę. Organ centralny, który dawniej wy- 
chodził p. t: „Der Volkswille", został za- 
łożony pieniądzmi żydowskich gieł- 
dziarzy. Pierwszy wódz socyalnej demo- 
kracyi w Austryi, Henryk Oberwinder 
w swej książce „socyalizm i polityka socyal- 
na“ powiada, że stronnictwo socyalno demo- 
kratyczne od samego początku swego istnie- 
nia uważało za zadanie swego życia, aby stać 
na najlepszej stopie z prasą giełdową 
iorganami kapitalistów i w ten spo- 
sób zaskarbić sobie łaski złotodajnych żydów. 
Skutek był teź po temu i to natychmiast 
w brzęczącej monecie 

Wydawca wiedeńskiej „Neue Fr. Presse", 
organu wielkiego kapitału żydowskiego, ofia- 
rował w tej chwili 20000 koron na utrzy- 
manie i prowadzenie centralnego organu 80- 
cyalno-demokratycznego. Wydawca organu 
giełdowego „Sonn- und Montagszeitung", 
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— Ładną dziś mamy pogodę — przemó- 
wiła uprzejmie Klara. 

— Istotnie, pogoda jest bardzo piękna, 
odparła Selma tonem, który mie pozwalał 
wątpić, jak głupią i płytką wydaje się jej 
ta rozmowa o pogodzie. Potem utkwiła swe 
wielkie oczy w panią Washingham, która 
trzymała w ręku ociekającą parasolkę, szu- 
kając wzrokiem miejsca, gdzieby ją mogła 
postawić. 

— Co się to stałe pani parasolce — spy- 
tała Selma swoim niskim metalicznym gło- 
Bem. 

— Mały przypadek z wiadrem — odpar- 
ła pani Washingham. 

— A rozumiem, Anna Grugaos ustawiła, 
jak zwykle szaflik z pomyjami na schodach, 
Bob przewrócił go już parę razy. — Bobie — 
krzyknęła głośniej podnosząc głowę. 

Pani Washingham spojrzała również w 
górę i ujrzała małego chłopca, poruszające- 
go się na gałęziach kasztanowego drzewa. 

— Bobie — powtórzyła Selma — zleź z 
kasztana i zabierz parasolkę pan, aby ją 
Henryka wysuszyła, 

— Ani myślę — odparł głos z góry — 
jestem bez kurtki i mam brudne szara- 
warki. 

— Skoro Bob nie chce, to będę musiała 
sama zająć sie pani parasolką — mówiła 
Selma zawsze równie uroczystym tonem. 

— Niech się pani nie troszczy o taką 
drobnostkę — uapakajała ją pani Washing- 
ham, oddalając się ostrożnie od drzewa, gdyż 
zdawało się jej wciąż, że za chwil Bow sko- 
czy jej na głową. 
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Józef Massa 


nie boi — zawołał 


— Niech się pani 
zie- 


głos z góry — kasztany są jeszcze 
lone. 

— Bob chce przez to powiedzieć — ob- 
jaśniła Selma — że nie ma zamiaru rzucać 
na panią kasztanami. 

— Mam nadzieję — odrzekła pani Wa: 
shingham z lekkim dreszczem oburzenia. 

— (o do nas, — opowiadała dalej Selma 
uzupełniając charakterystykę swego małego 
brata — uszczęśliwione jesteśmy gdy Bob 
wylezie na drzewo mamy wtedy przynaj- 
mniej spokój, inaczej kręci się wciąż koło 
nas, a nie ma pani pojęcia, co to za doku- 
czliwy chłopak. 

Zielony kasztan, rzucony nadzwyczaj cel- 
nie, ugodził Selmę w głowę, w odpowiedzi 
na to oskarżenie. 

Zerwała się z miejsca i pobiegła pod 
drzewo, obrzucając Boba słusznymi wyrzu- 
tami. 

Wśród tego, cała rodzina powróciła do 
ogrodu niosąc stoły, stołki i krzesła, za nie: 
mi Kroczyła Henryka, brudniejsza niż zwy- 
kle, niosąc dużą tacę z bułeczkami, masłem 
szynką i innymi przyborami. 

Henryka była wściekłą, gdyż bądź co 
bądź zdawała sóbie sprawę, z całej niewła- 
Ściwości swego stroju i zażenowana była 
swym nędznym wyglądem wobec tej obcej 
eleganckiej pani. Dała wyraz tym uczuciom 
stawiając tacę z możliwym hukiem i odda- 
lając się natychmiast, bez uwagi na dalsze 
polecenia dawane jej przez wszystkich człon- 
ków rodziny. 

Bob, który zauważył zs swego górnego 
stanowiska przygotowania do podwieczorku, 
zaczął szybko i zręcznie schodzić z drzewa 
i stanął wnet na ziemi. Przystąpił wtedy z 
uprzejmą miną do pani Washingham, w spo- 
deńkach tylko i podartej koszuli. Przyzwy- 
czajony do gości, podał wykwintnej pani rę- 
kę tak zwalaną ziemią i trawą, że nie podo- 
bnałbyłe odróżnić koloru skóry. Pani Washing- 
ham spojrzała na tę zabrudzoną rączkę, po- 


Scharff, podarował 2000 koron, żydowski | niu miasta, 


bankier Simon Deutsch dał 4000 koron 


Tak daleko treść wywodów koresponden: 
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znany i śmiertelny wróg Luegera, Aron|chodzie, jeżeli nie chciał przemówić w imie- | włościan stworzyła powód do nowego sa- 


targu. 
W żadnym z kościołów dyecezyi wileńskiej 


i t. d. Przy pomocy tych pieniędzy założony |ta „Danz. N. Nachr.*. Podobne artykuły Za- | nie wygłoszono w dzień pięćdziesięleciocia 
został socyalno demokratyczny organ cen: |mieściły także inne organy hakatystyczne. 


tralny. 


Nie rozuraieją one widocznie, że burmistrz 


Tak zwane „twierdze socyalnoj demokra- | miasta, składającego się przeważnie z Pola- 
cyi“, domy robctnicze, pobudowane są bez| ków, nie mógł witać hakatystów w imieniu 
wyjątku za pieniądze żydowskich wiel miasta, pomijając już sam fakt, że nawet 
kich kapitalistów. Na dom robotniczy bardzo wielu Niemców i żydów wcale nie pro- 
w Bernie dał żydowski milioner Morgen siło „Ostmarkenvereinu* o urządzenie „dnia 
stern pieniądze, na dom robotniczy w Fa- | niemieckiego" w Poznaniu. 


voriten żydowski milioner Kuffner; dom 


Ale nic łatwiejszego, jak dać panu Kün- 


robotniczy w Ottakringen finansowało kon-|£erowi terminatkę razem z panem Schorle- 
sorcyum, złożone z żydowskich wielkich ka- | merem. »')stmarkenverein< ma przecież za- 
pitalistów. Robotnicy z tych pałaców nie mają | Pewnienie kanclerza, „nunquam retrorsum“ 


najmniejszych korzyści, bo są w nich tylko 
wielkie i drogie pomieszkania, które opłacać 
muszą niejednokrotnie z największym tylko 
trudem. Oprócz tego opłacać muszą tem 
droższe piwo i drogie jedzenie, kosztowne 
czynsze sal i t. p. A zyski z tego ciągną bo- 
gaci milionerzy żydowscy. Już niejedna ro- 
dzina robotnicza popadła przez to w biedę 
l nędzę. 

Jest to tylko kilka przykładów, a możnaby 
ich na setki i nawet tysiące naliczyć, jak 
socyalna demokracya idzie ręka w rękę z ży- 
dowskim wielkim kapitałem na pognębienie 
mas robotniczych z jednej strony a wycią- 
ganie zysków i korzyści tak dla żydowstwa, 
wielkiego kapitału, jak i przywódców socya- 
listycznych, z drugiej strony. 


Obrażeni hakatyści. 


Dopiero teraz wydaje się zwolna, że ha- 
katyści sami nie byli zadowoleni z przebie- 
gu „dnia niemieckiego* w Poznaniu, o któ- 
rym ich prasa rozpisywała się z takim za- 
chwytem. Pokazuje się, że nadburmistrz mia- 
sta Poznania Dr Wiłms na wiadomość o zje- 
ździe niemieckim zachorował tak ciężko, że 
musiał natychmiast wyjeżdżać do wód. 


Pozostał wprawdzie drugi burmistrz Kiin 
zer, ale o nim krążyły głuche wieści, ża nie 
powita hakatystów w imieniu miasta Pozna 
nia tylko w swojem własnem. Pogłoskom 
tym żaden „istiany* Niemiec nie dowierzał, 
a jednak rzecz niesłychana stała się faktem 
historycznym. Dnia 28 maja pan Kiinzer po. 
witał uczestników zjazdu tylko prywatnie, 

Był to po znanych mowach ministra Schor- 
lemera drugi miecz boleści, pogrążony w sar- 
cu „Ostmarkenvereinu*. To też jeden z ucze- 
stników zjazdu pisze na łamach „Danz. N 
Nachr.“: „Jest to rzeczą od czasu istnienia 
Towarzystwa wprost niebywałą, aby przed- 
stawiciel odnośnego miasta obawiał się po- 
witać zjazd niemiecki w imieniu tego mia- 
sta. Pan burmistrz witał wprawdzie uczestni- 
ków jako zwiedzających wystawę niemiecką, 
ale o „dniu niemieckim* nie wspomniał ani 
słówkiem, ani też nie wyraził swojej radości, 
że dzień ten odbywa się w Poznaniu 


Sprawiało już bardzo nieprzyjemne wra- 
żenie. że nadburmistrz właśnie przed „dniem 
niemieckim* musiał wyjechać do wód, ale 
oburzać wprost musiało każdego uczestnika 
zjazdu, że witano go tylko jako zwiedzają 
cego wystawę. P. burmistrz powinien był sły- 
szeć, jak się o jego przemówieniu wyrażano. 

Właśnie miasto Poznań — pisze kore- 
spondent dalej —. powinno było uważać za 
swój obowiązek, powitać zjazd niemiecki ofi 
cyalnie jako taki. Przecież miasto swój po- 
tężny wzrost ostatnich lat zawdzięcza jady- 
nie(?) p lityce „kresów wschodnich* zapo 
czątkowanej przez „Ostmarkenverein*. Zbu- 
dowanie pałacu cesarskiego i podniesienie Po- 
znania do rzędu stolic jest ukoronowaniem 
tej polityki. Burmistrz miał więc obowiązek 
powitać uczestników zjazdu bardzo serde- 
cznie, a jednak tego nie uczynił. 

Spodziewamy się, że radni miejscy na na- 
stępnem posiedzeniu zapytalą się p. burmi- 
strza 0 przyczyny tego dziwnego postępowa 
nia. Wydział uroczystościowy powinien był 
zrzec się z góry udziału burmistrza w vb- 


(nigdy wstecz!), może więc użyje swoich 
wpływów we wskazanym wyżej kierunku. 
Nadburmistrzowi dr. Wilmsowi właściwie ta- 
kże należałaby się takaż nauczka. Mąż któ 
ry choruje w tak historycznej chwili. jaką 
jest „dzień niemiecki“, stanowczo nie godzien 
Jest sprawować urzędu nadburmistrza miasta 
stołecznego na „kresach“. 


Rusyfikatorzy przy robocie. 


Warszawa, 8 czerwca. 


„Now. Wremia* dokonało znów wieko- 
pomnego odkrycia: zdemaskowało „polono- 
fila“ (a może nawet Jezuitę!) w osobie... 
Skałłona... To bynajmniej nie żart — lecz 
czarno na białem wydrukowane na cierpli- 
wych szpaltach organu nadnewskiego, które- 
mu tym razem nie daje spokoju język pol- 
ski w biurowosci kolei warszawsko -wiedeń- 
skiej i który rozpoczął nową w tym kierunku 
kompanię. I „Nowoje Wremia"* postanowiło 
urwać łeb hydrze polonizmu bez żadnych 
względów i wymierzył» swój cios w jenerał 
gubernatora warszawskiego, który w r. 1906 
na naradzie ministeryalnej miał podobno wy- 
powiedzieć się przeciw narzuceniu kolei wie 
deńskiej, jako prywatnej — języka rosyl- 
skiego. 

Jak to dobrze, że nad Rosyą czuwa prze- 
nikliwe oko Suworinów i Mienszikowów! 
Gdyby nie ci „najprawdziwsi Rosyanie* „in- 
tryga polsko -jezuicka* uwiłaby sobie gnia 
zdo nawet wśród kacyków jenerał guberna 
torskich 

Więc „Nowoje Wremia* nie próżnuje... 
Uratowało Moskwę í Petersburg od zama- 
chu jezuickiego, zapisało ra listę „nieprawo- 
myślnych* Skałłona — a już co dnia wylewa 
łzy nad „uciskiem* Rosyan na Litwie i Rusi. 
Wszystko odbywa się według planu. Najpierw 
denuncyacya i pioruny w „Now. Wrem* — 
a potem interwencya rządu.. Tak też się 
stało ze sprawą, która najbardziej dziś ob- 
chodzi Litwę: atakiem departamentu wyznań 
obcych na dyecezyę wileńską w celu zapro- 
wadzenia w niej dodatkowych modlitw w ko- 
ściołach w języku rosyjskim. 


Wysiłki te już od marawiewowskich da 
tują się czasów. Wyników pozytywnych nie 
dawały nigdy i zdawało się, że je zarzucono 
na zawsze przed manifestem tolerancyjnym 
jeszcze. Niestety, rok 1906 i partraktacye, 
prowadzone z Rzymem o dopuszczenie w na- 
bożeństwie „języków macierzystych“, wysu- 
nęły stary spór znowu na pierwszy plan na- 
szych stosunków kościelnych.. I biskupowi 
Koppowi przypadło w udziałe pod koniec jego 
rządów opędzanie się od żądań, idących bar- 
dzo daleko. Wyraźne stanowisko, zajęte w 
tym względzie przez nieodźałowanago paste- 
rza, stało się jadną z przyczyn jego wygna- 
nia. Rząd rosyjski bowiem odrazu, począł ko- 
mentować określenie „Języki macierzyste“ po 
swojemu, utrzymując, iż dla ludności biało- 
ruskiej winien w kościele istnieć język... ro- 
syjski. 

Z usunięciem biskupa Roppa rzecz ta na 
jakiś czas ucichła. Wszystko szło po ataremu. 
Litwin modlił się po litewsku, Polak i Biało- 
rusin katolik, innej jak polska od wieków nie 
znający modlitwy, chwalił jak dawniej Pana. 
I dopiero rocznica tegoroczna uwłaszczenia 


czem przeniosła wzrok na swą jasną ręka: 
wiczkę. Po krótkiem wabaniu dobre wycho 
wanie przemogło w niej i poświęciła ręka- 
wiczkę, ściskając usmoloną dłoń malca. 

—- Bob zawsze potrafi się zabrudzić — 
rzekła pani Seweorynowa. 

— Widzę to właśnie — pomyślała pani 
Washingham, nie wypowiadając oczywiście 
głośno tej uwagi. 

— Jadamy zazwyczaj w ogrodzie — mć= 
wiła dalej pani Sewerynowa — lubimy być 
na świeżem powietrzu. 

Pani Washinghzim pomyślała, że byłoby 
dła niej rzeczą okropną, spożywać Śniadania 
i podwieczorki w małym ogródku, wystawio- 
nym na widok publiczny. Szukała w myśli 
sposobów, uniknięcia tej herbatki na wie- 
żem powietu. Klara przyszła jej z pomocą, 
przypominając, że zbierały się punktualnie 
na piątą do pewnych znajomych, którzy cze: 
kają już na nich z pewnością. 

— Ależ nie odejdzie pani bez herbaty — 
troszczyła się pani Sewerynowa. 

— Bardzo mi przykro, ale doprawdy nie 
możemy. 

W tej chwili Michał, powracający z biura, 
ukazał się przed furtką wchodową, trzymając 
w ręku wieczorne gazety. Wzrok jego 8p0- 
czął najpierw na pani Gringers, myjącej za- 
pamiętale schody, następnie przeniósł się na 
grono zebrane w ogrodzie. Pani Washingham 
i jego matka, dyskutowały właśnie o losach 
zmoczonej parasolki. 

— Niech ją mama tu zostawi, jeśli pani 
Sewerynowa pozwoli — doradziła Klara. 

— Doprawdy tak mi przykro, że pani po- 
niosła taką szkodą — powtarzała pe raz 
dziesiąty może pani Sewerynowa. 

Na widok Michała nastąpił nagły wybuch 
obustronnych uprzejmości, młody człowiek od- 
prowadził żonę swego szefa do powozu, pani 
Washingham ściskając rękę jego na poże- 
gnanie, prosiła go aby pamiętał, że są zawsze 
u siebie w niedzielę. 


kazanla przygodnego w języku rosyjskim. 
Pan Stołypin oburzył się. Nie darmo był 
przecie kiedyś gubernatorem grodzieńskim. 
Więc choć niemały kłopot miał był właśnie 
z zieimatwami, paragrafem 8%ym i walką 
z Radą państwa — tem nie mniej, jak na 
wielkiego męża stanu przystało, znalazł czas 
i na zaopiekowanie sie „uciśnionymi Rosya- 
nami“ w dyecezył wileńskiej. 

Obecny administrator apostolski wileń- 
ski, X. Kazimierz Michalkiewicz wezwany 
został do Petersburga i surowo zażądano od 
niego wyjaśnień „Nie wprowadzałem nic no- 
weg» — oświadczył — kontynuuję to, co się 
stało w kraju zwyczajem od dnia wprowa- 
dzenia chrześcijaństwa.. Dla Litwinów były 
kazania litewskie.. rosyjskich nia przyszedłby 
nikt słuchać, bo Rosyan-katolików niema na 
Litwie“. Wyjaśnienia te nie zadowoliły sfer 
rządowych, bo teraz włsśnie wezwano pono- 
wnie X. Michalkiewicza do Peteraburga. Nie 
wróży to nic dobrego. Rząd rosyjski płynie 
całą siłą pary pod flagą bezwzględnej rusy- 
fikacyi i dziś zabiera się du zrusyfiko- 
wania Kościoła na Litwie.. Pomaga 
mu w tem rozwydrzona zgraja „istlnno-ru- 
skicb ludiej*, która na Litwie i Rusi pragnie 
uwić sobie ciepłe, wygodne, no i bardzo „do- 
chodowe" gniazdko.. Jakie to zaś kreatury 
obrały sobie „kraj południowo-zachodni* za 
teren do swej „patryotycznej* działalności, 
wskazuje wymownie nowy plon... rewizyi se- 
natorskiej. Telegraf przyniósł znów z Peters- 
burga całą długą listę „dygnitarzy* rządowych, 
pociągniętych przez senatora Neudhardta do 
odpowiedzialności sądowej za nadużycia i prze- 
kupstwa. W liście tej dwa nazwiska są szcze- 
gólnie interesujące: pierwsze to nazwisko 
prezesa Rady miejskiej petersburskiej, Un- 
kowskiego, ze względu na wysokie stanowi: 
sko, jakie zajmuje; a drugie, to p. Proskur- 
Jakowa, ze względu na jego antecedensa. P. 
Proskurjakow był, jak wiadomo, gorliwym i 
czynnym rusyfikutorem na posadzie naczel- 
nika ruchu Kolei nadwiślańskich, potem z 
tego stanowiska ustąpił i po pawaym czasie 
znalazł się nagle w Kijowie w liczbie rewi- 
dentów urzędowej Komisyi, mającej spraw- 
dzać nieprawomyślność urzędników kolei Po- 
łudniowo-Zachodnich. „Nowoje Wremłia* i 
wszystkie duchy opiekuńcze rosyjskiego na- 
cyonalizmu roztoczyły nad nim swoją opiekę, 
a pole do popisu miały bardzo duże. Zda- 
wało się, że p. Proskurjakow idzie prostą 
drogą do poselstwa w Dumie, tymcząsem 
znalazł się nagle na ławie oskarźonych.. Ta- 
kie salto morłale jest zresztą w stosunkach 
rosyjskich zjawiskiem najzwyklejszem.. Na- 
cyonalizm „iście rosyjski*, prowadzący tępi- 
cielską robotę „na kresach*, to najpewniej- 
sza przystań dla wszelkiego rodzaju mętów 
społecznych i czynowniczych, wśród których 
nie brak nawet takich ludzi, jak osławiony 
Szmidt — w jednej osobie karany więzieniem 
szpieg pruski i przywódca mińskich „swią- 
zkowców“... 


Jak rada m. Wieliczki popiera 
przemysł krajowy. 


Do polskiego społeczeństwa i Wydziału 
krajowego odwołuje się organizacya bojko- 
tu towarów pruskich w sprawie, która świad- 
czy © lekceważeniu najistotniejszych usiło- 
wań narodowych i jest tak typowa, że war: 
ta obszerniejszego opisania. 

Rada miejska w Wieliczce nosi się z my- 
ślą wystawienia własnej cegielni. Więc 
Rada m. w Wieliczce zamawia plany na ce- 
gielnię u Inżyniera z Niemiec, pomimo, iż 
mamy cały szereg swoich specyalistów, któ- 
rzy setki cegielni projektowali i pobudowali 
w kraju. 

Rada miejska m. Wieliczki, zwraca się do 
fabryki w Bernie I żąda oferty informacyj- 


wróciwszy do ogrodu — c» znaczy ta zabło- | tknęła się o to wiadro, nie powinna była ro 


cona parasolka? 


— Pani Washingham potknęła siłą nie 


bić z tego powodu żadnych historyj. 
— Obie były bardzo dobrze ubrane, a to 


ostrożnie o wiadro Apny Gringers — obja-|w moich oczach wynagradza wiele rzeczy — 


śniła Selma. 
— Zs»moczyła sobie suknię i parasolkę, to 


rzekła z namysłem Klotylda 
— W twoich, ale nie w mvich — odpar- 


bardzo nieprzyjemne — użalała się pani Se- |la Selma — panienka jest stanowczo pusta 


wery nowa. 
— Sama sobie winna, czemuż nie patrzy 


ji głupia. 


— Owszem, bardzo milutka — broniła 


przed siebie — mówiła Selma bez śladu|jej Kamila, spoglądając z niepokojem na bra- 


skruchy. 

— A gdzież stało to wiadro? — badał 
Michał. 

— Na głównych schodach. 

— Czyż to miejsce dla wiadra z wodą? 

— Przecież to sobota i schody muszą 
być umyte. 

— Dlaczego tak późno ? 

— Anna Gringers miała dziś dużo robo- 
ty, sprzątając cały dom. 

— Wolałybyście powierzyć Boba Annie 
Gringers, żeby go raz wyszorowała, patrzcie 
tylko, jak wygląda. 

Bob zabrudzony i obdarty wygładał isto- 
tnie na małego żebraka. Cała rodzina rzu- 
ciła się wówczas na malca, usiłując go na 
kłonić, aby poszedł się umyć przed podwie 
czorkiem. 

Bob odmawiał stanowczo, dopóki starszy 
brat nie zmusił go energicznie do posłuszeń 
stwa. Wtedy dopiero wszyscy zasiedli do 
herbaty i rozmawiali o swych niedawnych 
gościach. 

— To są ludzie zanadto dla nas świato 
wi, wolałabym, żeby nas nie odwiedzali — 
rzekła z prostotą pani Sewerynowa. 

— Może ta przygoda z wiadrem zraziła 
ich — odparł Michał — który praguął tego 
z głębi duszy. 

— Obie te panie są płytkie 1 banalne, a 
przytem starały się być bardzo wyniosłe, ale 
ja potraktowałam je zupełnie tak samo, a 
może nawet więcej z góry, niż one nas — 
rzekła Selma. — Niecierpię ludzi, którzy ro- 


— Co się tu stało? — pytał Michał, po-lbią z małych rzeczy wielkie, bo chociaż po 


Nowości na suknie ikostyumy damskie 
Wełny, jedwabie, płótna, zefiry i t. d., jakoteż ogromny 


W KRAKOWIE, 
Floryańska L. 15, 


wyhór nowości w Kontakcyi dla 


Towar doborowy. 


ta, w obawie, aby te uwagi nie zrobiły mu 
przykrości. 

Stała się ona prędko faworytką Michała, 
sama zaś uważała go za pół-boga, któremu 
należy się cześć i bezwarunkowe posłuszeń: 
stwo. 

Ale Michał nie słuchał paplaniny Bióstr, 
rzekł tylko w końcu: 

— Trzeba jednak będzie, abyście oddały 
wizytę tym paniom. 

— Ja nie bywam u nikogo — oświad- 
czyła pani Sewerynowa. — Bardzo jestem 
rada, jeśli nas Kto odwieisi, oczywiście 
nie w dniu, w którym Anna Gringera po- 
rządkuje dom, ale sama nie lubię bywać u 
ludzi. 

— My wszystkie wolimy siedzieć w do- 
mu. Czyż nie przyjemniej jest leżeć na tra 
wie i słuchać muzyki Dem:ńskiego, zamiast 
nudzić sią w towarzystwie obojętnych ludzi 
— dodała Selma. 

Michał nie na to nie odpowiedział, be 
wiedział dobrze, że leżenie na trawie w to- 
warzystwie Demińskiego jest dla jago sióstr 
najwyższą rozkoszą. 

— Dziś będziemy mieć znów wieczór mu- 
zyczny — zauważyła Klotylda. — Demiński 
przyjdzie, jak zwykle, prócz niego zaprosi- 
łam Kremskiego i Nadzieję Paterson, muszę 
też jeszcze zaprosić Sidneya Jenkins. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Cany umiarkowana 
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oferentów, wraz z krajowymi sześciu, z któ- 
rych pięciu, a między nimi i Zieleniewskiego, 
wykazują prawie jednakowe ceny, natomiast 
szósta oferta fabryki w Marchegg, jest ja- 
koby znacznie tańsza. Rada miejska m. Wie- 
liczki uchwala wysłać do fabryki w Mar- 
chegg całą komisyę z dyr. Rollem na czele, 
sby na miejscu zbadała maszyny. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
koszty podróży takich komisyj, dodane do 
najniższej cena maszyny w Marchegg, zró- 
wnają cenę ofert fabryki krajowej. Dość, że 
nie utrzymała się fabryka krajowa z 
ofertą na około 15.000 koron, pomimo, iż 
krajowe fabryki dostarczyły i ; dostarczają 
urządzeń dla setek innych cegielni. Była je: 
dnak nadzieja, że przynajmniej iirma krajo- 
wa utrzyma ię z najtańszą ofertą na ma- 
szynę parową i kocioł, Rada miejska miasta 
Wieliczki dowiedziała się, że na Węgrzech, 
aż pod Banatem jest cegielnia, w której za 
tanie pieniądze można nabyć maszynę uży- 
waną i oto zapada uchwała, aby znowu 
wysłać komisyę na nabycie taniego urządze- 
nia. Komisya na miejscu zastała rupiecie 
nieużyteczne, wtedy „sua sponte* pojechała 
do Pesztu, do Wiednia i szukała po handla- 
rzach starożytności — maszyn i kotłów. 

Powróciła z niczem... 

Rada miejska m, Wieliczki po raz trze: 
ci wysyła komisyę na Morawy i do Czech z 
mandatem nabycia za wszelką cenę maszy- 
ny i kotła. Komisya podróżowała dość dłu- 
go.. a wróciła z kotłem od firmy Breitfeld 
et Danżek, zaś maszyny gmina ciągle jesz- 
cze poszukuje i jest nadzieja, że wyszle ko- 
misyę po raz czwarty. 

Czy tu są potrzebne dalsze komentarze 
i czy rzeczywiście niema sposobu na tego 
rodzaju szkodliwą gospodarkę gminną, szko 
dliwą nietylko dla interesów danej gminy, 
ale ze względu na najżywotniejsze interesy 
kraju. 

Organizacya :bojkotowa ma nadzieję, że 
sprawa ta otworzy oczy na niejedno społe- 
czeństwu 1 Wysokiemu Wydziałowi krajo- 
wemu | 

Nareszcie więcej sumienia i porządku! 


Z wystawy wiosennej Towarz. 
Przyj. sztuk pięknych. 


Już po trzechtygodniowem trwaniu zam- 
knięto majową „miesięczną* wystawą. I sta- 
ło się dobrze: słabe rzeczy usunięto pozosta- 
wiając lepsze, przez co podniósł się niskiĘpo- 
ziom poprzedniej wystawy; uzupełniona no- 
wemi dziełami przefiltrowanemi przez jury 
daje dzisiejsza wystawa poziom przeciętny, 
równiejszy niż na wystawie tzw. „Niezależ- 
nych*, gdzie wskutek braku jury a jeszcze 
więcej przez brak wyrobionego autokryty- 
cyzmu niektórych dyletanckich jednostek obok 
dzieł bardzo dobrych i autorów szczerego ta- 
lentu znalazły się także rzeczy kompletnie 
słabe. 

Wystawa bez jury byłaby bardzo na miej- 
scu dla mniejszej grupy artystów i pod wa- 
runkiem, że ich własny sąd bezstronny po- 
dyktowany wysoką kulturą i wysokie poczu- 
cie artyzmu będą spełniały rolę sądu specyal- 
nej komisyi — rolę niemiłą dla artystów, 
nielubianą a zanadto nieraz niesprawiedliwą. 

Jury Tow. Przyj. Sztuk pięknych byłaby 
jednak lepiej zrobiła usuwając ogromny obraz 
Hofmanna „Módl się za nami*; nazwisko 
autora ani wysoka cena obrazu nie mogązje- 
szcze stanowić o artystycznej jego wartości, 
która stoi w stosunku wprost odwrotnym 
do rozmiarów dużego płótna zawieszonego 
nadto tak nieszczęśliwie, że tylko z małej 


no 


Wycieczka do Sandomierza, 


Z powodu zamierzonej wycieczki „Straży 
Polskiej* do Sandomierza, pragnę się podzie- 
lić wrażeniami, jakie to miasto wywarło na 
uczestnikach wycieczki zeszłorocznej. 

W Nadbrzeziu przedstawiła nam się Śli- 
czna panorama, wznoszącego się nad królo- 
wą rzek naszych na wyniosłem wzgórzu, 
Sandomierza. 

Po przeprawie przez Wisłę, imponującą 
tu swą szerokością tym, 'co ją tylko pod 
Krakowem widzieli, wycieczka udała się na- 
tychmiast na zwiedzenie starożytnego grodu 
Piastów, mając na czele dwu miejscowych 
obywateli, którzy z niezwykłą uprzejmością 
przyjęli na siebie obowiązki przewodników. 

Ślicznemi, pnącemi się w górę wąwozami 
dątarliśmy do architektonicznej chluby San- 
domierza, jaką jest kościół św. Jakóba. Zna- 
wcy, (a mieliśmy ich między sobą, w osobach 
znanego malarza Kaczora Batowskiego i mło- 
dego architekta) rozkoszują się widokiem 
tych murów, uważając je za najpiękniejszy 
zabytek stylu romańskiego w Polsce (mono- 
grafię ich, pióra Wład. Łuszczkiewicza wyda: 
ła Akademia umiejętności). Zbudowany przez 
Adelajdę, siostrę Leszka Białego, kościół 
oddany został Dominikanom. W murach przy: 
ległego klasztoru miał swą celę Św. Jacek 
Odrowąż; celę tę później połączono z kościo- 
łem i zamieniono na kaplicę. W tych też 
murach w r. 1260 wymordowali Tatarzy 49 
zakonnników z bł. Sadokiem, których pamięć 
święci kościół katolicki. 

Do kościoła Św. Jakóba miał szczególne 
nabożeństwo Władysław Jagiełło — usta- 
nowił przy nim fundacyę, aby się modlono 
za dusze żon jego: Jadwigi, Anny, Elżbiety. 
Towarzysz broni wielkiego króla, kardynał 
Zbigniew Oleśnicki, wystarał się w Rzymie 
6 odpust przy tym kościele dla tych, co po 
spowiedzi i komunii będą wznosili modły za 
kościół i pomyślność Królestwa Polskiego. 

Świątynia jest obecnie z gruntu restau- 
rowana pod okiem Komitetu, do którego 


Telefon 112. 


Zakład ogrodniczy św. Józefa 


dia osieroconych chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka 66. poleca; 


nej na urządzenie mechaniczne cegielni z po- 
minięciem fabryk krajowych, takiej np. Jak 
Zieleniewskiego w Krakowie. Na upomnienie 
Rada miejska Wieliczki dopuszcza dalszych 


D 


odległości można obserwować różowe ciało 
tych kilku postaci, nad wyraz ordynarne, i 
nieprzyjemny Koloryt akcesoryów. Widać we 
wszystkiem pośpiech, który dziełu na dobre 
wyjść nie może. — To też z przyjemnością 
zwracamy Oczy na drugi mniejszy obraz te- 
go samego autora, stojący pod względem arty- 
stycznym o całe nieba wyżej od poprzednie- 
go i kompozycyjnie i przez wykonanie, przez 
żółte ciepłe tony i charakter specyalny, jakby 
archaiczny. 

W portretach Malczewskiego t.j. w 
autoportrecie w „Chrystusie* i w portrecie 
hr. Ant. Wodzickiego tła pejzażowe szkodzą 
znakomitemu rysunkowi; a jest to rysunek 
naprawdę świetny ; prócz tego szczególną ce- 
chę mają, patos w ruchu głowy. Zb. Pro- 
maszko portretem brata, a zwłaszcza kom- 
pozycyą (Nr kat. 76), sprawił miłą niespo- 
dziankę, zwłaszcza lewa część i środkowa o- 
brazu dobra i po malarsku dobrze trakto- 
wana i kompozycyjnie powiązana. Kapitalny 
rysunek węglowy Rembowskiego (mo- 
dlący się chłopiec góralski) i „Interieur“ 
Trzcińskiego ze słonecznymi dobrze przepro- 
wadzonymi refleksami, zamykają dział kom 
pozycyjny i portretowy, pozostawiając resztę 
miejsca pejsażowi. Chyba jeszcze podnieśćby 
należało ze zbiorowej poniekąd wystawy M ar- 
kowicza obrazki rodzajowe z życia ciem- 
nych i nędznych mas żydowskich z przed- 
mieść i zaułków. Studya te znacznie górują 
swoją artystyczną wartością nad krajobra- 
zami tegoż autora, zupełnie nłewyszukanymi 
w kolorze i niedbale „puszczonymi*, Nie cho- 
dzi tu oczywiście o pomijanie drobiazgów ry- 
sunkowych, bo dla nich istnieje łatwy pro- 
bież: o ile artysta potrafi dać sobie z niemi 
radę, o tyle są bardzo pożądane i wskazane. 
W przeciwnym razie rozrywa się całość i 
rozbija na drobne kawałki. To nieraz spotyka 
analityczne usiłowania p. Kazimirowskiije- 
go. Z pejsaży drobiazgowo traktowanych 
tylko jeden (Nr 42 kat). wykazuje opanowa- 
nie drobiazgów, drugi natomiast ma tylko 
niebo dobre, dolna częś obrazu licha. To sa- 
mo u Wyrwińskiego motyw interesują- 
cy, dalsze plany — ta słaba strona Ćwikliń- 
skiego — zupełnie dobre, natomiast w bliż- 
szych planach nie mógł się sutor zoryento- 
wać i ustosunkować ich należycie. Szygell 
w obecnych studyach znacznie już wyswobo- 
dził się z pod wpływu Ś. p. Stanisławskiego. 
Cechy indywidualne tego na wskróś powo 
łanego artysty i znakomitego profesora, przej- 
mają nieraz i zamieniają w manierę nieraz i 
nieuczniowie. 

P. Uziembło, który nie był nigdy u- 
czniem ś. p. Stanisławskiego, mimo swych 
zdolności — chwilowo widocznie — rysuje 
swe pejzaże manierycznie, manierą zgoła ob- 
cą Stanisławskiemu i niesłusznie — nie wie- 
dzieć dlaczego — przypisywaną zmarłemu 
artyście. Duży talent p. Uziembły wyzwoli 
go z pewnością z przejściowego przyzwy- 
czajenia. 

Panu Skoczylasowi krzywdę zrobio- 
no, wieszając jego dobrze narysowany i wy- 
malowany śnieg w pobliżu Gałka zimowego 
pejzażu, skąpanego w refleksach, a przecież 
czystego i białego: wskutek tego pierwszy 
wydaje się, mimó swych dużych zalet, bru- 
dnym. To już oczywiście wina nie autora, 
lecz komisyi „wieszającej”. W drugim pejza- 
żu Gałka przedziwne zjawisko zaróżowio- 
nych od zachodu Tatr, ukazujących się, jak 
„fata morgana* tu i owdzie poprzez kurnia- 
wę — niepotrzebnie rozrywają uwagę widza 
mocne w kolorze fioletowe i biała plamy 
pierwszoplatowe; trzeba było motyw tak 
wybrać, aby całą uwagę skupić na tem in- 
teresującem zjawisku. 

Kuglera kompozycye z pejzażem bar- 
dzo jeszcze prymitywnym co do koloru, — 
zdumiewają temperamentem. Więcej nam je- 
dnak podobać się mogą jego akwaforty isto- 
tnie artystyczne. Zupełny prawie brak tem- 
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wanych. Poza interesującą akwarelą Fała- 
ta „Krzyż pod skałą“ i „Chryzantemami* 
Kwiatkowskiego, mamy jeszcze do za- 
notowania kolorowane rysunki architesto- 
niczne Trzebińskiego i Turka. 

Wcale ciekawe aplikacye dała p. Rychter- 
Janowska. Niestety, u nas na tem polu ar- 
tystycznego przemysłu jeszcze bardzo mało 
zrobiono, to też misyę p. Janowskiej w celu 
rozbudzenia żywszego zajęcia się tą sztuką, 


z całą życzliwością witamy. Elem. 


Kongres anarchistów. 


Od szeregu lat w Niemczech istnieje zorga- 
nizowana partya anarchistyczna. 

Partya ta, oczywiście, o tyle tylko wystę- 
puje nazewnątrz jako organizacya Jawna i le- 
galna, o ile w agitacyi swej nie wykracza 
przeciwko prawu. Jakkolwiek należą do niej 
wyznawcy „propagandy czynu* — w dzialal- 
ności swej jawnej partya ogranicza się do pro- 
pugandy teoretycznej i do krytykowania istnie- 
jącego ustroju społecznego, posiadając w tem 
wiele cech wspólnych z niezorganizowanym, 
jednak bardzo rozpowszechnionym intellektual- 
nym anarchizmem wśród warstw inteligentnych. 

W pierwszy dzień minionych Zielonych świąt 
odbył się w Diisseldorfie zjazd niemieckich a- 
narchistów. 

Diisseldorf został wybrany na miejsce zja- 
zdu dlatego, że anarchiści niemieccy należą 
przeważnie do południowo-nemieckich prowincyi. 

W wielkiej sali Kaufhausa, w Diisseldorfie 
zgromadziło się przeszło 150 delegatów federa- 
cyi anarchistycznych niemieckich, które liczą 
ogółem do 2500 członków. 

Korespondent „Matina“ tak opisuje przebieg 
zebrania : Sala obwieszona festonami, girlandami, 
gdzieniegdzie odżynają się barwą olbrzymie róże 
z ponsowej bibułki. Temperatura tropikalna. 
Posiedzenie rozpoczyna się od odśpiewania 
hymnu pod nazwą „Nieśmiertelność*. Po obo- 
wiązkowych oklaskach, przewodniczący, młody 
blondyn o chłodnem, badawczem spojrzenia, o- 
słoniętem okularami, wchodzi na trybuną, udra- 
powaną w ponsowe festony. Wiszą nad nią 
dwa portrety brodatych anarchistów, ameryka- 
nina Mosta i Rawachota, w ramkach z czarnej 
bibułki, ułożonej w róże. Na miejscn wido- 
cznem posążek Wolności, opasany 
szarfą. 

Przewodniczący obwieszcza : 

— Głos ma towarzysz Kabu z Berlina, 

Z poza oleandrów wychyla się postać ma- 
lutkiego, czarnego człowieka o twarzy energi- 
cznej, ubranego w zieloną bluzę. — Za temat 
przemówienia obrał: „Czego żądają anarchiści?“ 
Zaczyna od drwin z burżajów, którzy sobie 
wyobrażają, że każdy anarchista tylke rzuca 
bombę. Towarzysz Kahn usiłoje rozwiać tę le- 
gendę. Wygłasza potok lapidarnych zwrotów, 
jak naprzykład: 

— Jesteśmy stenowczymi przeciwnikami 
wszelkiej potęgi zbrojnej. Antimilitaryzm jest 
naszym pierwszym obowiązkiem. Nie leży w na- 
szym interesie służyć za żer dla armat. 

W rogu sali stoi pruski komisarz policyjny 
ze stenografem, łapiącym w lot najpłomienniej- 
sze aforyzmy mówcy. Kahn grzmi dalej: 

-— Trzeba koniecznie wbić w głowę naszej 
młodzieży tę główną zasadę, że ojczyzna jest 
prostą chimerą. Można bronić tego tylko, co 
się posiada. Otóż my nie posiadamy Ojczyzny. 
Obalmy legendę o nieprzyjacieln zewnętrznym, 
który czyha na chwilę sposobną, aby się rza- 
cić na Niemcy. Należy obalić pół-bogów, któ- 
rych postawiono na wyżynach naszego życia 
politycznego. 

A dalej: 

— Mówią nam o rzekomej potrzebie obrony 
przed nieprzyjacielem z zewnątrz. To są baje- 


czerwoną 


wchodzą i delegaci Akademii umiejętności. |z partesu spoglądać, gdyby nie miał czci dla 


Prócz pięknych murów, zwracają w niej u- 
wagę stare pomniki i prześliczne odrzwia 
z cegły wytłaczanej w różne wzory. Podob- 
nych portali kamiennych można spotkać 
wiele choćby w 'samym Krakowie, — ale 
cęglany jest już wogóle osobliwością, a ro- 
mański portal sandomierski pod względem 
bogactwa motywów jest unikatem na zie- 
miach naszych. 

Z kościoła Św. Jakóba pojechaliśmy śli- 
czną drogą naokoło miasta do kościoła Be: 
nedyktynek, przy którym znajdują się semi- 
naryum i muzeum dyecezyalne, założone sta- 
raniem X. Rokosznego, który jak był łaskaw 
być naszym przewodnikiem w kościele $w 
Jakóba, tak też i zaznajamiał nas z cennemi 
zbiorami muzealnemi. 

Z muzeum dopiero udaliśmy się do wła- 
ściwego miasta przez wspaniałą bramę Opa- 
towską, Jest to jedyna brama, która pozostała 
z murów otaczających Sandomierz w tych 
czasąch, kiedy swą rozległością, architekturą 
i ludnością Śmiało rywalizował z Krakowem. 
Daje też ona nam dokładne wyobrażenie, ja: 
kie potężne mury broniły tej stolicy Piastów. 
Wysoka, poważna, lekka, wybudowana z cio- 
sowego kamienia i cegły, z piękną u wierz- 
chu balustradą, jest jednym z najpiękniej- 
szych zabytków Świeckiego budownictwa 
w Polsce. Powiększa jej oryginalność to, że 
czas zniszczył jej wnętrze — pozostały tylkó 
cztery Ściany bez sklepienia; jest więc jakby 
olbrzymim kwadratowym kamieniem... 

Przez ulicę Opatowską wyszliśmy na ry: 
nek duży, czworoboczny, nierówny, nieregu- 
łarny, pochyły, z silnym spadkiem ku Wiśle, 
dość brzydko zabudowany, ale posiadający 
kilka starych domów z podcieniami i stojący 
na środku ratusz, Śliczny zabytek z Kazimie- 
rzowskich czasów, a może nawet wcześniej- 
szych. Jest w nim coś z Sukiennic — attyka 
przypomina ratusze tarnowski, chełmiński... 
Nie wchodząc w sprzeczki znawców o styl 
budowy (podobno „dawny włoski“) zaznacz- 
my tylko, że piękniejszego ratusza z czasów 
piastowskich i jagiellońskich nie posiadamy, 
a z czasów późniejszych jedynie poznański 
(całkiem zresztą inny) mógłby na niego 


Telegr. Józefici Kraków. 
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jego lat sędziwych. 

Znawcy, opierając sią na cichej, ale zro- 
zumiałej dla nich mowie cegieł i kamieni, 
odróżniają dwie części ratusza sandomier- 
skiego. Pierwsza o murach niezwykłej gru- 
bości ma pochcdzić jeszcze z czasów Leszka 
Czarnego, druga ma być dziełem tego, co 
Polskę zastał drewnianą a zostawił muro- 
waną 

Ratusz mieści w sobie biura magistrackie — 
w sklepionych jego salach widzieliśmy kilka 
portretów (Stanisława Augusta, Stanisława 
Małachowskiego, Sołtyka), kogate archiwum, 
miecze katowske, popielnice, kości mamu- 
tai t. d. ; 

Z ratusza dalszą częścią rynku weszliśmy 
w uliczkę prowadzącą do katedry. Po dro- 
dze wstąpiliśmy na podwórze progimnazyum, 
mieszczącego się w zabudowaniach dawnego 
kollegium jezuickiego przy byłym kościele 
św. Piotra. Gmach, lubo przebudowany, za- 
chował ślady swej dawnej większości, zwła- 
szcza od strony Wisły imponująco się przed- 
stawia o poważnych liniach architektonicz- 
nych. 

Znowu skręcziny w bok i stajemy przed 
domem Długosza. Wielki historyk, jako ka- 
nonik kolegiaty sandomierskiej, wzniósł w r. 
1476 ten dom na pomieszczenie misyonar zy. 
Prosty, lecz z dobrego materyału wystawio- 
ny budynek, przechował się zupełnie do na- 
szych czasów i jest do dziś dnia zamieszka- 
ny. Kamienna tablica z herbem Długosza 
Wieniawa, podaje zwykłym gotykiem rok i 
szczogóły fundacyi. 

Z domu Długosza już tylko kilka kroków 
do katedry. 

Siarożytna ta kolegiata, założona przez 
Bolesława Krzywoustego, przez Kazimierza 
W. odrestaurowana, przez Zbigniewa Oleśni- 
ckiego powiększona (wielki kardynał zakoń: 
czył życie w Sandomierzu), przez Władysława 
Jagiełlę malowidłami ozdobiona, w dawnej 
dyecezyi krakowskiej zajmowała miejsce na- 
czelne i nosiła też nazwę znamienitej (colle- 
giata insignis). Za czasów Królestwa kongre- 
sowego, stała Się Katedrą nowej dyecezyi 


sandomierskiej. Piękny ten gotyk, choć ule-|z zamkiem, 
NASIONA, CEBULKI SADZONKI, ROZSADĘ, 
SZCZEPY, KRZEWY, RÓŻE, ROŚLINY DONICZKOWE, 


i podejmuje się urządzania ogrodów, Obsadzania 
żardynier, skrzynek, balkonów i grobów oraz gdlekoracyj 


sai i kościołów. 


peramentu, ale dużą szlachetność w ujęciu i 
traktowaniu motywów okazał p. Borkow- 
ski w całym szeregu swych studyów olej- 
nych, jakby do barwnej litografii przygoto- 
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ezki dyplomatów. Nieprzyjaciel nasz istnieje 
wewnątrz, nieprzyjacielem są te pół-kożki. — 
Pierwszym obowiązkiem — strącić je z piede- 
stałów. 

Towarzysz Kahn czuje się w obowiązku po- 
budzania rewolucyjnego sumienia  proletarya- 
szów. Według niego, akcya bezpośrednia nie 
polega na operowaniu dynamitem, Akcyą bez- 
pośrednią jest bezpośredni udział proletaryatu 
w opanowaniu ekonomicznego życia, albowiem 
ktokolwiek dzierży w ręku potęgę ekonomiczną, 
ten dzierży także polityczną władzę“. 

Towarzysz Kahn utrzymuje, iż w proleta- 
ryacie niemieckim budzi się rewolucyjna energia. 
„Niestety — wzdycha z ubolewaniem — prole- 
taryat ten przykuty jest do policyjnego państwa. 
Należy przedewszystkiem zerwać pęta, wyzwolić 
go z tego niecnego systemu“. 

Mówca kończy, cytując płomienne wiersze. 
Sypią się oklaski, powinszowania. Komisarz po- 
licyjny uśmiecha się sceptycznie. U wyjścia, roz- 
nosiciel sprzedaje literatnrę anarchistyczną. Lu- 
dzie kupoją organ Federacyi p. t. „Wolny ro- 
botnik*. Na czele naiwna winieta: dwie potążne 
pieści Kkruszą lufę z nabojami karabina Mau- 
zera. Na ostatniej stronicy znajduje się rubryka, 
poświęcona ruchowi socyalnemn: Francya zaj- 
muje w niej miejsce główne ze swemi straj- 
kami robotników rolnych, z sabotażem drutów 
telegraficznych i t. p. Ustęp jej poświęcony 
kończy się słowami: 

„Burżuje, pakujcie swoje manatki* ! 

W innym artykule wyrażone jest oburzenie, 
iż władze departamentalne Sekwany położyły 
tamę propagandzie robotników na rzecz neo- 
maltuzyanizmu. 


Na fundusz wyborczy. 


Wszystkich P. T. Zwolenników programu 
Polskiego stronnictwa  chrześcijansko-socyal- 
nego wzywamy do zbierania składek na rzecz 
funduszu wyborczego stronnictwa. Wszelkie 
przesyłki pieniężne przesyłać należy pod adre- 
sem: Administracya „Głosu sNarodu*, Kraków 
ul. św. Tomasza I. 35. 

Główny Komitet wyborczy 
Polskiego stronnictwa  chrześcijańsko-socyai- 
nego. 
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GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków 

Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortspiany, pianina, harmonie i pianole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziestc- 

miesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. 
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Precz z towarem pruskim! 
Kupujcie ty!Ys n ekrześcijan! 


Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc czerwiec. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się Jo? o godzinie 3 minut 33 
zachód przypada © go 7 minut 46; długość dnia 
godzin 16 minut 13. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
św. Trójcy, pojutrze w poniedziałek Jozuego. 


Kraków, dnia 10 czerwca. 


Do mieszkańców Krakowa wydano wczoraj 
w Sprawie procesyi Bożego Ciała odezwę, którą 
w całości podajemy: 

Zbliża się uroczystość Bożego Ciała, połą- 
czona ze wspaniałą procesyą, która jest jedną 
z najświetniejszych manifestacyi w Świecie ka- 


gat pożarom i przeróbkom, zachował przecież 
wybitne cechy ostrołuku XIV w. a tem Się 
różni od innych naszych świątyń gotyckich, 
że dzięki wielkim oknom posiada dużo Świa- 
tła. 

Nie tu miejsce do kreślenia dziejów tej 
świątyni, w której murach modlili się kró- 
lowie, święci i błogosławieni (Jacek i Czesław 
Odrowążowie, Wincenty Kadłubek), historycy: 
Długosz i Kromer, kardynałowie i biskupi jak 
Oleśnicki, Prandota, Bodzanta, Tomicki, Fir- 
lej, Teodor Potocki. 


Str. 3. 
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tolickim. Słynie takłe pierwsza krakowska pro- 
cesya, wychodząca z Wawelu na Rynek i osta- 
tnia w oktawie, z kościoła Maryackiego po 
Rynku. W nowszych atoli latach ucierpiała wiele 
ozdoba domów, przed którymi procesya się po- 
suwa tak, że mniej pięknie wygląda już, nie- 
tylko od głównych procesyi Warszawy i Po- 
znania, lecz nawet od niektórych procesyi w 
Krakowie, rp. na Kleparza lub na Piasku, —- 
Zwracamy się tedy, w imię katolickich uczuć, 
do właścicieli i lokatorów domów bliskich pro- 
cesyi, aby je stroili wedle możności światłem 
obrazami, figurami dywanami, kwiatami i fla- 
gami, kiedy przed nimi „Pan idzie m nieba“. 
Znany jest Kraków z pięknych dekoracyi pod- 
czas rozmaitych obchodów, a pomiędzy nimi 
przecież pracesyi Bożego Ciała najpierwsze miej- 
sce sią należy. Oprócz zaś ubierania własnych 
okien, godzi się, aby właściciele, jako gospo- 
darze, a lokatorzy jako sąsiedzi — innych ró: 
wnież do tego zachęcali, oraz, aby wogóle na 
swoich znajomych w tym celu wpływali. 

Mamy przytem nadzieję, iż także innowiercy, 
którym nie obcą jest kultura, przyzwoitość to- 
warzyska i poszanowanią cudzych świętych prze- 
konań, nie zechcą uchybiać procesyi przez wy- 
g!ądanie w otwartych oknach, przez nakrywanie 
głów i głośne rozmowy. Cywilizacya bowiem i 
takt obyczajów we wszystkich ukaztałconych 
społeczeństwach, zapewniają pokój obrzędom 
religijnym. 

Niechaj więc Krakowianie wezmą do serca 
to przypomnienie i edezwę. Niechaj utrzymuje 
Swą zaszczytną tradycyą „małego Rzymu“ i 
niechaj wazystkim będzie widoczne, iż „Chrystus 
żyje, Chrystus włada, Chrystus pannje*. 

Odezwę podpisały następujące stowarzyszenia 
katolickie : 

Arcybractwo adoracyi Najświętszego Sakra- 
mantu Panów: prof. Dr Józef Brzeziński, 
Arcybractwo adoracyi Najświątazego Sakramentu 
Pań: Marya Straszewska, Arcybractwo mi- 
łosierdzia i Banku pobożnego: X, Dr Czesław 
Wądolny, Czytelnia katolicka polska: Dr 
Kazimierz Lubecki, Polonia, Towarzystwo Pol- 
skiej Młodzieży akademickiej: Jan Mik uło w- 
ski, Polski Związek niewiast katolickich: Ma- 
rya hr. Wodzicka, Sodalicya Maryańska Pa- 
nów: Dr Edward Schneyder, Sodalicya Ma- 
ryańska Pań: Marya Koźnianówna, Sodali- 
cya Maryańska kupiecka: Kazimierz Niesio- 
tłowski, Sodalicya Maryańka akademicka: 
Stanisław Grabiński. 


XI Zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
w Krakowie. (Sprawa mieszkań dla uczestników 
Zjazdu). Komitet gospodarczy przewidując, iż 
uczestnicy zapowiadającego się bardze licznie 
Zjazdu, będą mieli trudności w wyszukaniu 
mieszkań, pragnie im przyjść z pomocą, ofiaru- 
jąc się pośredniczyć w zamawianiu mieszkań 
zawczasu. Komitet w tym celu porozumiał się 
już z szeregiem najlepszych miejscowych hoteli 
i pensyonatów i już zapewnił sobie przeszło 
150 pokoi w cenie 3 do 15 koron za dobę. 

Obecnie prosi ksmitet przyszłych gości o 
nadsyłanie jaknajrychlejsze zgłoszań pod adre- 
sem prof. Dra J. Piltza, Kraków, ul. Koperni- 
ka l. 23. 

Do zgłoszenia należy, w myśl uchwały ko- 
mitetu, dołączyć połowę projektowanej ceny 
wynajmu mieszkania za cały czas pobytu w 
Krakowie. Im zgłoszenie będzie wcześniejsze, 
tem lepiej, zgodniej z potrzebami, które zama- 
wiający wyraźnie wymieni, będzie załatwione. 

Srednia szkoła ceramiczna. Na odbytem nie- 
dawno Zjeździe polskiego rrzemysłu ceramicz- 
nego z wielu stron podniesiono potrzebę utwo- 
rzenia zakładu naukowego, postawionego na ta- 
kim poziomie, by zadawalniał wymagania sta- 
wiane przez współczesny przemysł ceramiczny. 
Związek przemysłowców ceramicznych poświęcił 
tej sprawie wiele uwagi, uważając ją słusznie 
za pierwszy i niezmiernie ważny krok do po- 
dźwignięcia tego działu naszej wytwórczości, Na 
posiedzeniu Zarządu głównego dnia 28 maja 
ustalono wreszcie program zakładu, najbardziej 
do potrzeb zbliżonego. Program ten przedłożeny 
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Wielkiego, odnowionym przez Zygmunta I. 
wysadzonym częściowo w powietrze za Cza- 
sów szwedzkich, podtrzymywanym przes So- 
bieskiego, zdobywanym za konfederacyi bar- 
skiej, będącym wreszcie świadkiem walk 1809 
r. Była to wielka budowla z 3 basztami, z 
oddrzwiami i oknami z czerwonego marmu- 
ru. Ruinę za Królestwa kongresowego w cze- 
Ści rozebrano, w części zrestaurowano i prze- 
znaczono na więzienia. Ta reszta i tak jesz- 
cze olbrzymła, dawnego zamku, stoi na zna- 
cznem wzniesieniu, otoczona murem, z dwu 


Dziś wnętrze Świątyni, poza pięknością staremi basztami. Zamek oglądaliśmy tylko 
jej murów niewiele posiada szczegółów inte-|z wierzchu, bo wejście do niego wzbro- 


resujących. Całe jest pokryte malowidłami z 
XVIII w. przedstawiającemi te ustępy to rzeź 
tatarską, lub sceny z napadów Szwedów. 
Z fresków wykonanych za czasów Jagiełły 
przechował się tylko jeden w presbiteryum 
i to dzięki tylko temu, że był zasłonięty o- 
brazem. 

Na jednej z ośmiu wysmukłych kolumn, 
podtrzymujących sklepienie, wisi starożytny 
obraz, pochodzący z XIV /'wieku, a przedstawia- 
jący wskrzeszenie Piotrowina. Jest przypusz- 
czenie, że obraz ten pochodzi z daru Jagieł- 
ły, który po bitwie pod Grunwaldem przysłał 
kollegiacie sandomierskiej kilkanaście obra- 
zów z zamku w Dzierzgowie (Dzyrgon) pod- 
czas pochodu na Malborg zebranych. 

Przez bardzo piękną zakrystyą udaliśmy 
się do skarbca, w którym mieści się i biblio- 
teka ze zbiorem mineralogicznym. Są tu por- 
trety Fl. Czartoryskiego pendzla Bacciareile- 
go, Sołtyka, Turskiego, Długosza, Jana Za- 
mojskiego i t. d. — dalej rękopisy, relikwia 
rze, różne pamiątki, osobliwości. Jest tu pa- 
cyfikał zdobyty przez Jagiełłę pod Bobrowni- 
kami i ofiarowany przez niego kollegiacie 
sandomierskiej (podobiznę jego pedaje b ołd 
Grunwaldowi). Jest portrecik Sobieskie- 
go, dowód wielkiej cierpliwości artysty, bo 
rysy twarzy króla składają się z drobniut- 
kich liter tworzących opis czynów zwycięzcy 
z pod Wiednia. Pokazują też w skarbcu rę- 
kawiczki królowej Jadwigi, bułkę z czasów 
oblężenia Sandomierza przez Szwedów i t.d. 

Kollegiatę łączył dawniej most wiszący 
założonym przez Kazimierza 


Na żądanie 


nione. 


Na tem skończyliśmy przechadzkę po 
Sandomierzu, zmrok już zapadał. 

Samo miasto jest dość brzydkie, nieinte- 
resujące. Ale ma przepiękne położenie. Pomi- 
jając wspaniałą panoramę od strony Wisły, 
wiele uroku dodaje Sandomierzowi jego pa- 
górkowaty teren, wszędzie wąwozy, jary, 
spadki i wzniesienia, a wszystko tonie w zie- 
leni ogrodów, wszędzie otwierają się nowe 
a piękne widoki, to na Wisłę, to na tak 
zwane góry pieprzowe, to wreszcie na sta- 
rożytne zabytki. Zresztą już dla samej bra- 
my opatowskiej, dla takiego kaścioła św. Ja- 
kuba i takiego ratusza warto zwiedzić San- 
domierz. A ma on jeszcze kilka zasługują- 
cych na zwiedzenie kościołów, ma jeszcze 
sporo pamiątek i wspomnień drogich... 

Ktokolwiek rozczytał się w naszych kro- 
nikach i dziejopisach (słowa Deotymy), kto 
zhadał koleje tego miasta dziwne, groźne i 
poetyczne, jak straszna powieść przy ognisku, 
ten z pochylonem czołem wjeżdża w owe 
mury, na których sądzi jeszcze dostrzezać 
ślady krwi męczeńskiej, gdzie każde stąpnie- 
nie odsłania krajobraz, a każdy kamień opo- 
wiada o dniach radości i chwały. 

Bo choćby, pomijając dawne dzieje i le- 
gondy, czasy tatarskie, szwedzkie, choćby rok 
1809! Choćby to odebranie Sandomierza przez 
Sokolnickiego, po 14- letniej niewoli austry- 
ackiej, choćby ta bohaterska później obrona, 
którą Żeromski opisał w swych Popiołach.. 
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Wielki wybór kwiatów cięty, Bukiety i Wieńce 


od najskromniejszych do najwykwin tniejszych. 


cenniki darmo i opłatnie. 


nam Zakład utrzymuje z własnej pracy około 80 sierót. mzuumaw 


Wydziałowi krajowemu, przyjmuje zasadniczo 
typ fachowej szkoły średniej, w której nauka 
trwałaby lat 3. Zakład miałby trzy oddziały: 
jeden dla garncarstwa, majoliki, fajansu i ka- 
mionki; dragi dla kaflarstwa i majoliki budo- 
wlanej; trzeci dla ceglarstwa, wapna, cementu 
i gipsu. Nauka teoretyczna popartą by była do- 
świadczeniami praktycznemi tak, by wychodzący 
ze Bzkoły młodzieniec był rzeczywiście przygo- 
towany do swego zawoda. Szkoła kształciłaby 
personal kierający fabrykami ceramicznemi, które 
dziś więcej może niż dawniej sprowadzają na 
te odpowiedzialne, ale dobrze dotowane stano- 
wiska Niemców i Czechów. 

Z Towarzystwa Ogrodniczego w Krakowie. 
Ostatnie pesiedzenie przedwakacyjne Towarzy- 
stwa ogrodniczego odbyło się pod przewodnice- 
twem p. Bojarskiego. Na zgromadzenia tem 
wygłosił p. Gabryl, kierownik szkółek Towa- 
rzystwa ogrodniczego odczyt o szkółkach owo- 
cowych, jako czynniku w rozwoju sadownictwa. 
Szkółki takie należy uważać jako ważny czyn- 
nik w rozwoja sadownictwa, bo w nich wytwa- 
rza Bię materyal do zakładania sadów. Referent 
przedstawił w fachowym wywodzie rzat oka 
na zadania i sposób prowadzenia takich szkółek. 

Jednym z najważniejszych warunków wyho- 
dowania dobrego materyału szkółkowego jest 
w naszym klimacie wytrzymałość pni drzew na 
mróz. Otrzymuje się to przez dobór podkładek, 
względnie przez przeprowadzenie podwójnego 
Bzczepienia przy ziemi i w Koronie. W ten 
sposób korzenie pochodzą od jednej rośliny, 
pień od dragiej, a korona od trzeciej, 

Prowadzenie odpowiednich dla danej miejsco- 
wości odmian i to prowadzenie niezmiernie ści- 
łe i sumienne jest dalszym warunkiem dobrych 
szkółek. Tutaj rozumie się także sumienność 
informacyi w cennikach szkółek o przymiotach 
odmian. 

P. Brzeziński podaje do wiadomości o 
wzięcia udziała krakowskiego Towarzystwa ogro- 
dniczego w Wystawie dziennikarskiej w Belgra- 
dzie, a to swem pismem „Ogrodnictwo“ na za: 
proszenie ze strony Komiteta tejże wystawy. 

Inspektor Pol przedstawił i omówił kilka 
kwitnących roślin z kulta ogroda botanicznego, 
w szczególności Medinilla magnifica o długich 
różowych kwiatostanach, Słymonocallis calathi- 
na o białych, Biłnie pachnących kielichach i 
Ribes speciasum, która mimo swego kalifornij- 
skiego pochodzenia zakwitła w ogrodzie na wol- 
nem powietrzu. 

P. De Preval demonstrował nową klasę 
bratków Btorczykowych w przepięknej skali 
barw i o mało u nas znanych kształtach 
kwiatów. 

Wyścigi konne w Krakowie. Prezes Towa- 
rzystwa hrabia Roman Potocki wraz z człon- 
kami komiteta Towarzystwa międzynarodowych 
wyścigów konnych zwiedzili w bieżącym tygo- 
dnia tor wyścigowy gładki i przeszkodowy oraz 
szkołą skakania, wyrażając się o stanie torów 
bardzo zadowalniająco. 

Reboty na placu wyścigowym około budyn- 
ków i uporządkowania placów są już ukończone, 
a podczas rannych próbnych galopów jest Jjaż 
ruch ożywiony, bowiem znaczna iłość koni bio- 
rących udział w wyścigach krakowskich do sta- 
jen na plac wyścigewy już zjechała. 

Od p. Kazimierza Bartoszewicza otrzymu- 
jemy następujące pismo: 

Szanowna Redakcyo! 

Ze zdziwieniem ujrzałem swój podpis na 
odezwie za kandydaturą prof. Sikorskiego. 

Byłem wprawdzie przy zawiązaniu komi- 
tetu niezależnych i szczerze sympatyzowałem 
z zamiarem podjęcia Szerokiej akcyi we 
wszystkich ckręgach krakowskich. Przyjąłem 
też w tej myśli wybór do komitetu ściślej- 
8zego. Znajdowałem się jednak tylko na pier- 
wszem jego posiedzeniu (14 maja), na któ- 
rem źadne uchwały co do kandydatów nie 
zapadły. Od tej chwili nie otrzymałem za: 
proszenia na żadne posiedzenie i byłem prze- 
Konany, że komitet się rozwiązał. 

Do szerokiej akcyi dla uzdrowienia sto- 
sunków krakowskich jestem zawsze gotów 
należeć — alo do walki wyborczej na samym 
Nowym Swiecie mieszać się nie mam zą 
miaru. K. Bartoszewicz. 

Z Teatru w Parku krakowskim. Dziś daną 
będzie ciesząca Bię niesłabnącem powodzeniem 
sztuka Stefana Turskiego: „Synowa ze sute- 
ryn*, która wypełni również wieczór w nie- 
dzielę. 

Jutro popołudnia „Nowa gwiazda”, wodewil 
z niemieckiego. Rolę tytałową odtworzy Kry- 
Btyna Leszko, prócz niej gra Aniela Kolman, 
a z panów: Stefan Tarski, Józef Dębowicz, 
Władysław Bienin, Jan Szkadelski, Michał Ta- 
trzański, Józef Orwid, Edward Czerniański iwi. 

„Teatr letni Nowości“. Od soboty dnia 10 
b. m. znów zapełnie nowy program. Nowością 
niewidzianą dotąd w Krakowie bedzie Mme Ye- 
rasimos ze swymi 12 muzykzlnymi psami. W 
Belgradzie, gdzie Mme Yerasimos ostatnio prze- 
bywała, była przedmiotem olbrzymiego zaintere- 
sowania z powoda oryginalnej i nader intere- 
sującej tresury swych psów. Nadto odegrane 
będą dwie arcywesołe komedyjki p. t. „Zarę- 
czyny z przeszkodami“ i „Smok podwawelski, 
czyli Teściowa w opałach“, W kabarecie pp. H. 
Z. Rapacka, Raal, Orwicz i B. Bronowska od- 
śpiewsją zupełnie nowe piosenki kuplety ka- 
baretowe. Para murzynów Yaegeri and Costa zo- 
stała na ogólne życzenie sprolongowana. 

Festyn na Dom pracy dnia 25 maja przy- 
niósł 587 kor. 63 hal., z tego wydatki wynio 
Bły 103 kor. 36 hał, czysty dochód zatem wy- 
nosi 484 kor. 17 hal. Wszystkim Paniom ko 
mitetowym, które z narażeniem zdrowia pod- 
czas tak fatalnej aury nie Bzczędziły pracy i 
trudów, p. kapelmistrzowi Hockowi za jego do- 
skonałą orkiestrę, p. Czyżowskiemu za bezinte- 
resownie urządzony koncert, p. radcy Saskiemu 
i p. inżynierowi Parviema za oddania swych 
automobili, p. Bizanzowi za pożyczenie swych 
parasoli i wszystkim oflarodawcom składamy 
serdeczne dzięki. 

Hr. Marya Wodzicka Wilhelmina Leowa. 

VII". Międzynarodowy kongres Esperantystów 
całego świata w r. 1912 odbędzie się. w Kra- 
kowie. Uczmy się więc Esperanta. Kto w liście 


Najtańsze ubrania 


świeżo wyrobione przez 
krakowskich krawców 


opłaconym nadeśle swój dokładny adres i zna- 
czek pocztowy na 20 hal. pod adresem: Tech- 
nicka Grupa Esperantystów, Lwów, Politechnika, 
ten odwrotnie otrzyma podręcznik do naaki ję- 
zyka Esperanto. 

Czytelnia dla kobiet im. Słowackiego w Kra- 
kowie urządza festyn w Parku krakowskim w 
dniu 15 b. m. na Kolonie dla uczniów Bzkół 
ladowych. 

Z sodalicyi akademickiej. Nabożeństwo mie- 
Bięczne Sodalicyi akad, odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 11 czerwca o godz. 9 rano w ka- 
plicy Sod. nad małą bramką (na prawo od wej- 
ścia do Kościoła św. Barbary). 

Zebranie tow. w poniedziałek 12 czerwca 
o godz. 8 wieczór w lokalu przy ul. Siennej 5. 

Wycieczki w Krakowie. Dzisiaj przyjechała 
ze Żywca wycieczka szkoły wydz. męskiej z 
kierownikiem p. Nowotarskim. Wycieczka po 
zwiedzeniu Krakowa odjedzie do domu wie 
czorem. 

Ze Lwowa przyjechała wycieczka szkoły 
wydz. żeńskiej im. św. Antoniego z kierownicz- 
ką p. A. Walterową. 

Jatro przyjeżdła wyeieczka gimnazyum z 
Brodów, (40 uczniów) z kierownikiem p. M. Do- 
brzańskim. 

Jatro przybędzie również wycieczka, zorga- 
nizowana przez T. S. L. w Przemyślu, złożona 
z 40 osób. Wycieczkę prowadzi p. Jalia Go- 
trymowa. Wycieczki zabawią do wtorku, po- 
czem po zwiedzeniu kopalni w Wieliczce, uda- 
dzą się w drogę powrotną. 

Wycieczki oprowadza sekcya wyciaczkowa 
akadem. Koła T. 5. L. 

Wycieczkę statkami na Bielany urządzają 
na pomnożenie funduszu budowy własnego domu 
drakarze krakowscy w niedzielą dnia 11 czerw- 
ca b. r. 

Na Bielanach urządzona będzie wielka 
zabawa leśna. Zabawy rozpoczną się o g. 
9 rano, tańce o godz. 2 popołudniu. Bufet ob- 
ficie zaopatrzony we własnym zarządzie. 

Statki kursować będą od godziny 9 rano. 
O godz. 1 w południe odjazd statków z muzy- 
ką wvjskową. Fnrmanki oczekiwać będą przy 
rogatkach Zwierzynieckiej i Wolskiej. 

Cena jazdy statkiem tam iz powrotem 1 K. 
Wstęp 60 halerzy od osoby, dzieci do lat 10 
mają wstęp wolny na zabawę. Program zabawy 
podają afisze. 

W razie niepogody o następnym dniu wy- 
cieczki zawiadomią ogłoszenia. W dniu wyciecz- 
ki powiewać będzie flaga z lokalu Stowarzy- 
szenia drukarzy „Ognisko“ w Rynka głównym. 

Porządki sanitsrne w mleście. Wczoraj po- 
poładnia przynieśli dwaj robotnicy, zajęci w 
składach mąki żyda Salomona Grawera przy 
ulicy Siennej |. 17 na inapekcyę policyjną 31 
zabitych w tym składzie szezurów. Robotnicy 
ci, wszedłszy do składu Qrawera, zostali opa- 
dnięci przez Bzczary, iż dzięki jedynie Bwojej 
przytomności amysła adało się im po zaciętej 
obronie ujść z życiem. 

W norach tych, które służą żydowi za skład 
mąki, a które nadawałyby się raczej na osta 
tniorzędne kloaki, dozwala się trzymać mąkę, 
którą następnie karmi Bię mieszkańców W. 
Krakowa. Grawer jest znanym na bruku kra- 
kowskim spekulantem, operującym towarem 
haniebnym i nieczystym. Robotnicy, którzy wcz0- 
raj odnieśli policyi zabite szczury, twierdzą, iż 
ich chlebodawca mąkę zanieczyszczoną kałem 
szczurów, mięszał z nadeszłą mąką świeżą i 
taką rozsyłał po sklepach swoim współwyznaw- 
com do użytku publiczności. Katolicki kupiec, 
po pokonaniu wszelakich trudności i zatargów 
z komisyami, gdy nareszcie otworzy swój sklep, 
bywa kontrolowany na każdym kroku, żyd u 
nas zasługuje jednak na tyle zaufania i wzglę- 
dności, ża choćby w towarze, przeznaczonym 
dla miejskich konsumentów hodował miliardy 
szezarów, uchodzi ma to bezkarnie. 


Zamach samobójczy. Wczoraj popołndnia z2- 
wezwano Pogotowie ratunkowe do Hotelu kra- 
kowskiego, gdzie wystrzałem z rewolweru skie- 
rowanym w okolicę serca, staral pozbawić się 
Życia 23-letni Leopold Józef Palichlib, strażnik 
skarbowy. Pogotowie ratunkowe po zastosowaniu 
środków ratanku, odwiozło go w stanie groźnym 
do szpitala św. Łazarza, 

Desperat pozostawił kartkę, na której wy- 
pisał: „Nie wglądajcie w sprawę, stało Bię co 
się stać musiało“. 

Palichlib pełnił słażbę strażnika skarbowego 
w Chełmku. Jak słychać — powodem zamachu 
Bamobójczego miała być nieszczęśliwa miłość, 

Odozyłt. W niedzielę dnia 11 czerwca odbędzie się 
w Kółku Slawistów U. U. J. odczyt p. Mieczysława 
Michałkiewicza p. t „Geneza i źródła Psałterza“ J. 
Kochanowskiego. 

Początek o godzinie 11-tej przedpoł. „Coli. novi“ 
sala 39. 

Parę złotych kolczyków odebrać może właściciel 
po udowodnieniu własności w dyrekcyi policyi. Kol- 
czyki te pochodzące niewątpliwie z kradzieży zakwe- 
styonowała policya u osoby podejrzanej. 

Albe kościelną odebrała policya od znanej zło- 
dziejki Szklarskiej. Albę odebrać można na inspekcyi 
policyjnej. 

Pogoda. Dnia 9-go czerwca termometr 
doszedł od + 115 do + 215 C. barometr po- 
poładnia opadał. 

Dnia 10-go czerwca o godzinie ?-mej rano 
stan barometru 7346 mw., termometru — 10'6 
C. wiatr: zachodnio-północno-zachodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Odroczenie terminu Jarmarku wyrobów kra- 
jowych. Dowiadujemy się, że Komitet Jarmarka 
z powodu nowych zgłoszeń i z powodu wyborów, 
przypadających we Lwowie na dzień 19 czerwca 
odstąpił od zamiaru otwarcia Jarmarku w dnia 
17 b. m., przenosząc tę uroczystość na sobotę 
24 b. m. o godzinie 4-tej popołudniu. 

Trzeci Maja. W dniach obchodu Trzeciego 
Maja we Lwowie zebrano zə Sprzedaży kokar- 
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wa Lwowie (bez gmin podmiejskich) 54.646 
sztuk, 

Wypadek kolejowy. Na linii kołejowej po- 
między Łodygowicami a Bystrą wydarzył się 
wczoraj Btraszny wypadek, który dotychczas 
mimo skrupaulatnych dochodzeń nie został na- 
leżycie wyświetlony. 

Ofiarą tego wypadku padło życie kilkuka- 
stoletniego chłopaka, nieznanego pochodzenia, 
który, nie wiadomo, czy rozmyślnie w zamia- 
rze samobójczym zeskoczył z platformy pędzą- 
cego całą Biłą pociągu i dostał się pod koła, 
które odcięły mu głowę. 

Z Myślenic. W niedzielę dnia 11 maja o 
godzinie 7 wieczór w Sali „Sokoła* w Myśleni 
cac, odgra krakowska szkoła dramaty- 
czna Kazimierza Gabryelskiego, dra- 
mat Przybyszewskiego p. t. „Śnie g“ na do- 
chód Ochronki miejscowej. Bezintereso- 
wność szkoły p. K. Gabryelskiego, jakoteż i 
szlachetny cel, powinien zachęcić szeroki ogół 
do przybycia na to przedstawienie. 

Z Wadowic donoszą nam, że jutro w nie- 
dzielę odbędzie się w „Sokole“ wadowickim wiel 
ki festyn na dochód Sokoła. Festyn rozpoczyna 
się o godz. 4 popol. 

Zjazd strażacki odbędzia się w Stanisławo 
wie od 21 do 23 lipca br, W zjeździe uczest- 
niczyć będą delagaci wszystkich straży pożar- 
nych w krajn. Między innymi na porządku 
dziennym jest sprawa zmiany statutu Związków 
strażackich. W czasie zjazdu odbędą się ćwi- 
czenia popisowe straży pożarnej 

Cena karty uczestnictwa w zjeździe 2 kor. 
Uprawnia ona dv bezpłatnego mieszkania i do 
bezpłatnej obsługi. Karta udziału we wspólnej 
wieczerzy 2 kor. 

Echa rozprawy o zamordowanie aktorki. 
Kazimierz Lewicki, skazany za zamordowanie 
á. p. Ogińskiej na karę Świerci, oświadczył są- 
dowi, Że odbiera dalszą obronę dotychczasowym 
swoim obrońzom: profesorowi uniwersytetu Dr 
Makarewiczowi, który zgłosił zażalenie niewa- 
Żności i Dr Więcławowi. Gdy Dr Makarewicz 
przybył następnie do sąda i rozmawiał z Le- 
wickim w tej sprawie, Lewicki zachował się 
podobno wobec niego bardzo niegrzecznie. 
Oświadczył też Lewicki, że nio chca dalszej in- 


ściciel, po podaniu dowodu posiadania w dy- 
rekcyi policyi w Dreźnie. 


Zmarli. Karol Gutkowski emeryt. radca 
szkolny, zastępca burmistrza, przewodniczący 
dyrekcyi Kasy oszczędności, zmarł po krótkich 
a ciężkich cierpieniach dnia 7 czerwca 1911 


w Truskawcu w 66 roku życia, 


Opera i operetka 


teatru lwowskiego w Krakowie. 
Sobota. „Mignon“. 

Niedziela popoł. „Księżniczka dolarów". 
Niedziela wieczór. „Faust“. 


Repertuar teatru w Parku. 


Sobota „Synowa ze suteryn*. 
Niedziela popoł. „Nowa gwiazda“. 
Niedziela wieczór. „Synowa ze suteryn“. 


DRUGI SKORGWIDZ 


PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 
LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ 


znadnja się w opracowaniu i 
gz końcem roku. 


wyjdzie 


Kłe z kupców | przemysłowców sam nie dostar- 
czy. Lidze Pomocy przemysłowej we Lwowie Pań- 
ska 11, lub upełnomocnionym Tow. Pomocy 
przemysłowej i ajentom skorowidzowym swego 
adresu i szczegółów produkcyi lub handlu —- 
narazi się na zupełne pominięcie lub błędne za- 
mieszczenie w Sko'owidzu, 


P. Kazimierz Bartoszewicz zamieszcza w 
jednem z pism krajowych następują*ą do- 
wcipną mowę kandydacką: 

„Panowie! Bolączką naszego społeczeń 
stwa jeat drożyzna mieszkań i środków ży- 
wności. Nie potrzebuję panów zapewniać, że 
starać się będę zmusić rząd do podjęcia e- 
nergicznych środków dla zaradzenia temu 


terwencyi Bwojej rodziny, ani też nie pragnie|stanowi rzeczy. Drożyźnie mieszkań, spowo- 


wymieniać z nią listów. 
obrona udzielona będzie Lewickiemu z urzędu. 
Lewicki zachowuje się dotychczas spokojnie, nie 
stracił fantazyi i nie jest wcale przygnębiony 
wyrokiem śmierci. 

Samobójstwo czy wypadek? Na torze kole- 
jowym z Podzamcza do dworca centralnego we 
Lwowie, w pobliżu mostu kleparowskiego, zna- 
leziono wczoraj poszarpane zwłoki mężczyzny. 
Głowa odcięta była od tułowia, jedna noga od- 
cięta, a reszta ciała zmiażdżona. Części ciała 
ludzkiego pławiły Bię we krwi. Zarządzono na 
tychmiast dochodzenia. W kieszeni ubrania de- 
nata znaleziono paszport wojskowy na nazwisko 
Grzegorza Iwańczuka i w ten sposób Sprawdzo 
no, że denat mieszkał w Sygniówce. Ludzie tam 
zamieszkali poznali w denacie Iwańczaka, który 
był robotnikiem, liczył 24 lat, pochodził z Du- 
biec, koło Bóbrki. Zwłoki odwieziono do kostnicy 
Instytuta medycyny sądowej. Nie znaleziono 
Żadnych śladów, które wskazałyby, czy Iwańvczuk 
zginął śmiercią samobójczą, czy też przypadkiem 
dostuł się pod pociąg pospieszny, zdążający z 
Podwołoczysk do Czerniowiec. 


że śsssiata. 


Polscy artyści na Wystawie włoskiej. W pa- 
wilonie austryackim na Wystawie włoskiej w 
Rzymie znajduje się jedna sala poświęcona 
polskiej twórczości artystycznej. Reprezentowana 
jast wyłącznie Towarzystwo po'skich artystów 
„Sztuka“. Jest tam 8 obrazów Malczewskiego, 
między nimi jeden większych rozmiarów „Śmierć 
Elanei“, świetnie malowany i uderzający ogromną 
siłą wyrazu — inne mniejsze, pełne również 
zalet malarskich, ale silne zagadki, zwłaszcza 
dla cudzoziemców, nisoswojonych z oryg'nalną 
stylizacyą mistrza krakowskiego, niezdolnych 
odczuć, ani zrozumieć nieachwytnej jego sym 
boliki, wysnutej z najtajniejszych głębin naszej 
tragicznej samowiedzy narodowej. 

Inni malarze polscy, przeważnie w oddzi»:l 
nych i wcale nie najwybitniejszych swych two- 
rach, zostali nam tu akazani. Z epoki dawniej - 
szej jeden jest tylko niewielki obrazek Matejki 
„Spór Gryfiny z Leszkiem*, małe arcydzieło, nie 
mogące oczywiście należytego dać wyobrażenia 
o całej wielkości naczelnego Sztuki niszej ge 
niasza. Jego uczeń, Wyspiański, jednym też 
tylko małym obrazkiem uprzytomnia Bię nam 
na Wystawie rzymskiej, pełnym wzniosłej siły 
„Lirnikiem*, również, tak przedwcześnie, nie- 
stety, do dziedziny sztuki retrorpektywnej przy- | 
należnym. Z żyjących malarzy wyróżnia się 
Pautsch dużym, z wyrazem grozy żywiołowej, 
dzielnie malowanym obrazem „Powódź“. Poza 
tem, oddzielne obrazy Wojciecha Kossaka, Chet- 
mońskiego, Fałata, Axentowicza, wyborna por 
trety Mehofera i Pochwalskiego, dwa czy trzy 
krajobrazy Stanisławskiego, ki!ka rzeźb i k'lka 
jeszeze obrazów innych artystów — oto wszystko, ! 
z czem nasza Bztuka na Wystawie rzymskiej 
wystąpiła, 

Nasi bandyci za granicą. Drezneńska policya 
aresztowała onegdaj dwa podejrzane indywidua, 
mające pochodzić z Łodzi w Królestwie Pol 
skiem. Jeden z nich podający Bię za Rudolfa 
Reinholda Frize, liczy łat 21 i był jnż kilka- 
krotnie przez policyą pruską karany za kra- 
dzieżo. Frize ma kilka nazwisk, między innemi 
zwał się Bornem i Bernofem. Drugim opryszkiem 
operującym w Dreźnie i tam aresztowanym jest 
brat pierwszego, podający Bię za artystę z War- 
Bzawy. 

Przy obn aresztowanych znaleziono znaszną 
gotówkę, 2 eleganckie skórzane wzlizy, wypeł 
nione najmodniejszą garderobą, apazat fotogra- 


dek, z datków do skarbonek, z kwesty na boisku |ficzay marki „Kodak“, 2 portfele ze skórki kro- 


i w katedrze kwotę 6228 kor. 47 hal, po po- 
trąceniu wszystkich wydatków na urządzenie | 
obchodu w kwocie 1616 kor. 21 hal, wynosi 
czysty dochód na „Dar narodowy* 4562 koron 
26 halerzy. Nalepek iluminacyjnych sprzedano 


tylko 


kodylej, zegarek złoty, kilka pierścionków z bry- 
lantami i takież szpilki, papierońs'cę Srebrną, 
wysadzaną kamieniami oraz złotą dewizkę ze 
złotą monetą brazylijską. 

Wszystkie te przedmioty odebrać może wła- 


Wobec tego dalsza |dowanej przez wyzysk kamieniczników, mo- 


ż6 zaradzić wydatna pomoc państwowa, mo- 
gą jej również zapobiedz spółki budowlane. 
Otwarcie granicy dla przywozu mięsa stało 
się koniecznością, bo miasta nasze mogą być 
poprostu ogłodzone, choć z drugiej strony 
nie wolno zapominać, ża otwarcie granic 
mogłoby się odbić smutnie na ludności wiej 
skiej, do czego w żaden sposób dopuścić nie- 
podobna. Co do drożyzny mieszkań winie- 
nem również zwrócić uwagę, że nie pono- 
szą tu winy zacni, duchem Obywatelskim 
ożywieni właściciele realności. Jeżeli pod- 
wyższają czynsze, czynią to dla dobra loka- 
torów, bo gdyby mieli z kamienic niewy- 
starczające dla siebie dochody, musieliby 
zrzucić się z ich własności, a ktoby wów- 
czas wynajmował lokatorom mieszkania ? 
„Główną przyczyną drożyzny są  niepro- 
porcyonalne do zamożności mieszkańców po 
datki. Całem więs mojem staraniem będzie 
doprowadzić do obniżenia stopy podatkowej 
Z drugiej strony nie ulega wątpliwości, że 
zwiększają się ciężary państwowe, chcąc zaś 
im podołać, potrzeba będzie, cboć z bólem 
serca, nałożyć na ludność nowej] podatki. 
Gdyby nie moloch militaryzmu, który poże- 
ra dobrobyt ludności, możnaby łatwo usunąć 
powody niszadowolania. Więc też raz nale- 
ży powiedzieć odważnie, tam gdzie potrze- 
ba: dość tych zbrojeń, dość wyrzucania pie- 
n'ęczy na niepruduktywne cele! Nie może to 


|jjednak zasłonić nam oczu przed niebezpie- 


czeństwe'm, na jakis byłoby uarażone pań 
stwo, pozbawione potężnej armii i równie 
potężnej floty. Nie wolno więc nam, którzy 
w tem państwie zaaleźliśmy uwzględnienie 
praw naszych, cofnąć się przed żadną ofiarą 
potrzebną dla wzmocnienia naszej potęgi 
militarnaj. 

Oprócz militaryzmu gniotą nas w pierw- 
szym rzędzie olbrzymie koszta administra- 
cyjne. W ciągu 20 lat ostatnich powiększy- 
ła się liczba urzędników państwowych o 15 
procent, a pobory ich wzrosły o 8) procent. 
A kto to wszystko płaci, jeżeli nie misera 
plebs contribuens Raz należy z tem skończyć 
a jedynym średkiem ku temu jest powię 
kszenie wydatności pracy urzędniczej, Natu- 
ralnie, od kogo żądamy większego wkładu 
pracy, temu musimy zwiekszony trud wy- 
nagrodzić. Dlatego też będą zawsze popie- 
rał wnioski, dążące do polepszenia bytu ma 
teryałnego urzędników. 

„Nie potrzebuję chyba panów zapewniać 
o moieb uczuciach narodowych. Natomiast, 
aby nis było między nami niejasności, winnem 
zaznaczyć, że Jestem wisrnym synemKuścioła, 
Wzmagający się indeferentyzm raligijny uwa- 
żam za zgubny, równie jak nowe, idące z za- 
chodu prądy, podkopujące nam drogie stare 
wierzenia, gmach świętych tradycyi. Z trwa- 
gą też patrzę na wzrost obcych żywiołów, 
które mim' kilkuwiekowego pobytu na na- 


(szej ziemi, stanowią odrębne społeczeństwo, 


coraz więcej wrogie naszym ideałom. To we 
wnętrzie niebezpieczeństwo jest groźniejsze, 
niż się nam wydaje: nietylko ludność rdzen- 
nı z każdym dniem ubożeje, nietylko ziemia 
przechodzi w obce ręce, ale obca niechrześci- 
jańska etyka wkracza w nasze progi domo- 
we. Trzymajmy sę więc oburącz haseł ojców 
naszych. A jeddem z nich była tolerancya 
w najszersz+:m znaczeniu. Ta tolerancya każe 
nam zająć przyjazne stanowiska wobec wszel- 
kich nowych prądów, które burzą przesądy 
i tradycyjne przeżytki, a są zwiastunami 0- 
garniającezo wszechświat postępu. Nie welno 
też nam odtrącać nikogo, kto nabył przez 
wieki prawo do współmieszkania z nami. 
Więs też nie uważano żydów za obeych, » © 
za współobywateli, mających prawo dy Zi- 
pełnego równouprawnienia. — Nis powinno 
być żadnych różnic między dziećmi je lnego 


kraju. 
A 


Nr. 132. 


„Solidarność Koła polskiego uważam za 
„Conditio sine qua non“, bo bez niej nie bẹ- 
dziemy posiadali tej siły, która w walce par- 
lamentarnej rozstrzyga o powodzeniu. Oczy- 
wiście, solidarność ta nie może krępować”po- 
glądów i działalności stronnictwa, do którego 
mam zaszczyt należeć. Nie damy narzucić so- 
bie zdania, nie pozwolimy się majoryzować. 
Silni jedaością, ulegający większości, jeżeli 
do niej należeć będziemy, a w razie przeci- 
wnym nie ustępujący na krok od naszych 
przekonań, podniesiemy tak nadwątloną nie- 
stety powagę Koła polskiego. Nie żądni wła- 
dzy, dbać będziemy jedynie o zwycięstwo na- 
szych szczytnych zasad, pamiętając, że zwy- 
cięstwo to tylko wówczas będzie zupełne, je- 
żeli przyjmiemy na siebie ciężar władzy. 


Nadesłane. 


H 44 tylko wprost! czarne 
„dedwabie Henneberga"' siać r otroge oa 
K. 1:35 za metr, na bluzki i spodnice, franco i jnż 
oclone dostarcza się do domu. Bogaty wybór próbek 
ograje, SEIDEN-FABRIKT. HENNEBERG, Zü- 

c 
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środekprzeczyszczający w formie 

8 Sd pewnem, łagodnem działaniu. Oryg, Pas, 

jako (W sztuk) K. 1*30,d0 nabycia w api 4 
M acn lub w składzie głów.: C. Brady ©“ 
Re Wien l., Fieischmarki 2. , 


Tewarzystwe budowlane w Krakowie ul. Gołęhia 
L 5. Telef 447. — Stowarzyszenie zarejestrowane 
z ogran. poręką opracownje dla członków Towarzy- 
stwa plany przedmiary, kosztorysy wykonuje wszel- 
kie budowie od najzwyklejszych do najbardziej skom- 
plikowanych i luksusowych, a także b“dowle beto- 
nowe, tudzież kanalizacye; załatwia pomiary i osza- 
cowania realności tak w Krakowie, jak i na prowin- 
cyi, udziela członkom opinii w sprawie kupna parcel 
i budowy domów. 

Specyalność budowa domów czynszowych i luksu- 
Bowych tudzież budowli fabrycznych z oddaniem aż 
do klucza przy wszelkich możliwych ułatwieniach fl- 
nansowych. 

Towarzystwo wykonuje powierzone mau budowy 
z największą szybkością przy pomocv najnowszych 
maszyn używanych w przemyśle budowlanym. 

Robotami poruczonemi Towarzystwu kierują ar- 
chitekci i budowniczowie: Bronisław Górski, Alfred 
Kramarski, Rajmund Meus, Jan Mayer i Józef Wil- 
czyński. 

Uwaga : Członkiem Towarzystwa zostaje ten, 
kogo przyjmie Zarząd po poprzednim podpisaniu de- 
klaracyi. 

Udział członka wynos dziesięć koron (10 kor.): 
członek może mieć więcej ndziałów. 


Zawsze jednakowo tanią 


pomimo stale wzrastających cen 
wszystkich środków spożywczych 
jest 


MAGGI przyprawa 


ż krzyżem <> w gwieżdzie 


Pomaga gospodyni oszczę- 
dzać, a zarazem gotować 
smaczne i dobre potrawy. 


Flaszeczka próbna IZ h. 


Wyciąg 

z księgi atestów Zakładu „Lakto!“ 

Sprzedaż w Krakowie: ul. św. Anny 4. 
Szanownemu Zarządowi Zakładu dostawy mleka 
dla niemowląt, które przez przeciąg jednego roku 
dla córki mojej z nadzwyczajnym wprost akutkiem 
używałem, na tej drodze moje najżyczliwsze podzię- 
kowanie składam i przetwór ten jako najczyściejszy 
i pod każdym względem dla zdrowia i odżywiania 

przydatny — zaświadczam. 

Mieczysław Schindler, Bierzanów. 


(Najstarsza ronemowana firma). Od pięćdziesięciu 
łat istniejąca i powszechnie znana i uważana Jest 
firma F, J. Kwizdy, c. k. nadwornego dostawcy i ce- 
Barskiego aptekarza w Korneuburgu. Trzy główne 
wyroby tej firmy, jak Kwizdy Korneuburski proszek 
pożywny dla bydła, Kwizdy Rəstytucyjny Fluid i Kwi- 
zdy patentowane paski gumowe dia koni, ciaszą się 
wiełkiem wzięciem wszędzie, gdzie tylko zastosowane 
być mogą. Katalog firmy jest bagato ilustrowany, za- 
wierający objaśnienia rzeczy i nadający się do przej- 
rzenia wszystkim posiadaczom bydła i koni, Firma 
wysyła ten Katalog na życzenie gratis i franco. 


Artystyczac zdjęcia widoków, pragnąłby mieć chb- 
tnia każdy fotograf amator, ale nie każdy o tem wie, 
że wierne oddanie natury w tych samych tonach, jest 
głównym warunkiem dla zdjęć tego rodzaju. Tę wier- 
ność tonu uzyskuje się przez zastosowanie żółych 
tafi, które zostały tak dalece udoskonalone przez 
barona Artura v. Hiibla (powagę na polu fotografii), 
že przystosowaniu tychże, nie potrzeba wcalesiłużej 
naświetlać, jak bez filtru, — a mimo to otrzymuje się 
wierne w tonach i ostre w kontnrach obrazy. Arty- 
styczne, wierne w tonach zdjęcia, mogą być zatem 
obecnie przez każdego fotografa bez zarzutu doko- 
nane. Prórz wyżej wspomnianych filrów wprowadza 
do handlu firma Lechnera doskonałe i nadzwyczaj 
cence modele aparatów, t. zw „Austr akamera '. Niech 
więc niat nie zaniecha zaopatrzyć się w „filtry HŪ- 
bla“, których właściwy sposób użycia, wraz z obja- 
śnieniami dla początkujących, podaje bogato ilustr. 
pismo fachowe p. t. „Wiener Mitteiliingen*, które 
powinien sobie sprowadzić każdy fotograf, tembardziej, 
że abonament roczny (24 zeszyty kosztuje tylko K 10. 
Numery okazowei cenniki wysyła firma K Lechner 
(Wilb. Müller) Wien I, Graben 30 u. 31. darmo i 0- 
płatnie. 


XXVIII Letorya paastwowa. Dnia 42 czerwca odbę- 
dzie się ciągnizuie XXVIII loteryi państwowej, któr: j 
dochód przeznaczony jest na dobroczynue cele woj- 
ssowe. Szaunsza tej łoteryi są nader korzystne, sbók 
muje bowiem 21.135 wygranych w gotówce w ogól- 
nej sumie 620000 kor., a między temi główny wy- 
graną w kwocie 200000 kor. 

losy w cenie 4 kor. (jak długo zapas Btarczy) 
nabywać można w kolektrrach loteryjnych, trafikach, 
kantorach wymiany i t. d. 


iajlepsze 


na składzie w Związku krawców 


ulica Fioryańska L. 2 (uż orzy RYNRU inz ców, Piac Halicki 2) 


GLOS NARODU z dnia 11 Czerwca 1911 Str. 5 


A a 


© © polecają w wielkiga wyborze I po rajaiższyth ocenach 
D ski & Zimi er Koronki tjulowe | nieiane do komź, aim 1 obrusów. Adamaszki iyońskie jedwabne i wełalika 
oręb No» Fręzle i Kwastw pozłacane, szychowe i jedwabne. Galony ziote, pozłaczm 
J i jedwabne. Kolumny haftowane do ornatów ikap. Stały i Sukienki 

Kraków, Rvnek A gotowe i zaczęte. Komże tiulowe odgasowane i gotowe. 
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qustryacko - węgierski. 


Przy losowaniu odbytem dnia 8. czerwca 1911 r. wylosowano: 
4, na guldeny opiewających listów zastawnych, 
(Spółk odpowiedzialnością) | umarzalnych W 30 latach, K 1,288.000, 


wkrakowie, przy. Slawkowskiejliid, QQ] 4) na korony opiewających listów zastawnych, 


aw 
0 
7 
fw A via „Grand Hote“) umarzalnych w 50 latach, K 519.000. 
i 
ża 


poleca: 


Wylosowane dnia 8. czerwca 1911 r. listy zastawne wypłacane będą począwszy od 1. październi- 
nika 1911r. w kasie hipoteczno-kredytowej banku austryacko- węgierskiego we Wiedniu i we wszystkich 


bogaty wybór palt angielskich, 
zarzutek i ubrań marynarko- 
wych, żakietowych i anglezo- 
wych. 


| zakładach banku. 
Spis numerów listów zastawnych, wyciągniętych dnia 8. czerwca b. r., jakoteż niepodniesionych 
jeszcze z poprzednich ciągnień 40, listów zastawnych, wydają na żądanie wymieniona kasa i wszystkie 
zakłady banku bezpłatnie. 
Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje z terminem kuponu, który po odnośnem lo- 
sowaniu bezpośrednio następuje, przeto względem listów zastawnych wylosowanych dnia 8. czerwca b. r 
i z dniem 1, października 1911 r. 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką BANK AUSTRYACKO-WĘGIERS KI. 
Lwów, ul. Akademicka L.12. Posavis 


F ILIA: gubernator. 
KRAKÓW, Ul. Straszewskiego L. 28. 
Dostarcza na kredyt i na dogodne długoletnie spłaty (do lat pięciu) Schlumberger Pranger 


generalny radca. generalny sekretarz. 


wszelkie maszyny, mołory i narzędzia 


Z plerwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych, 
i urządza: 


*. Kompletne pracownie i fabryki .. A 
we wszelkich gałęziach przemysłu. ZIMIAMZ tray. 


e j w U 

:: :: Plany i kosztorysy bezpłatnie! :: ::||] ! 

Instalacya i nadzór dostarczanych urządzeń przez wlasnych | | í 920 0 D 4 NYC , 
techników i monterów! 


Dosłarcza także wszelkich surowców. | — poleca jtańs : 
Spółka maszynowa i kredytowa I artykułów deworcylnych p po najtańszych cenach 


iom: nieme eoe |a Konstanty Witkowski Kordas === 


; Przedtem — St. Przybylski 
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu | || KRAKÓW, Rynek główny, Linia A-B L. 46G. 
w Krakowie B= GR 


podaje do wiadomości P. T. Członków, że wypłaca-od 
udziałów złożonych — ponad przyznaną już 4% zaliczkę 
na dywidendę — jeszcze 


1% superdywidendy za rox 1010 


w Kasie Towarzystwa w Krakowie, lub Filii we Lwowie, 
za przedłożeniem książeczki udziałowej. 


L. TOW"SZKIEWICZ 


OPTYK i MECHANIK 


w Krakowie, ul. Fioryańsku L. 2. (Hotel Drezdeński), Telefon SOB. 
Poleca: Oku!ary, Cwikiery, Termometry, barometry Lornetki pryzmowa 


Posiadając własną szliliernie do szkiet kombinowa 
nych, jest w możności wszelkie zamówienia na azkłą 
podług recept p. p. Okulistów wykonać w krótkigg 
czasie jak najdokładniej, 
Urządza dzwonki elektryczne, Telefony, Groma. 
„chrony w micjstu i na prowincył. 
Wszelkie -<unówienia 8 prowincyi odwrotną iria 


Technikum Mittweida 


Dyrektor: Prof. A. Holzt Królestwo polskie. 
Wyższy Zakład naukowy dla wykształcenia w=eiektrotechnice i bu- 
dowie maszyn. — Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werk- 
mistrzów. — Laboratorya elektrotechniczne i maszynowe. Warsztaty 


Jest bardzo niebezpiecznie 


najmniejsze nawet zranienie pozostawiać nie zakrytem, gdyż z tego może się 
wywiązać bardzo ciężka rana. 


Od 40 lat znaną jest ściągająca maść, zwana Praska maścią domową (Prager. 

Haussalbe) jako sknteczny środek opatrunkowy. Maść ta utrzymuje ranę 

czysto, ochrania ją, łagodzi zapalenie i ból, działa ocbładzająco i przyspiesza 
zabliźnienie. 


DES WYSYŁKI POCZTĄ CODZIENNIE ww 


Cena 1 puszski 70 hal, — za nadesłaniem Kor. 3'16 wy- 
syła się 4 pnszki, kor. 7, 10 puszek, franko do wszystkich 
stacyj austryacko-węgierskiej monarchii. 


Wszystkie części opak. zaopatrzone są w prawnie zastrzeżony znak ochronny. 


«m B. FRAGNER = 


Apteka „Znm schwarzen Adler*, Praga, Kleinseite, róg ul. Neruda 203. 
Składy w aptekach Anstro- Węgier. — W Krakowie: W. Masłowski, 


(Przedruku nie płacimy). 


Już wydany został najnowszy obraz na kartonie 


Królowej Jadwigi 


wielkości malowidła 36X 47 cm. prócz białego brzegu według rysunku 
JANA MATEJKI. 


PACZCE 


Nakładem prof. K. Kozłowskiego, wydawcy dzieła Królowa Ja- A: ; fabryczno-naukowe. — W roku szkolnym 36 było ksziałcącsch się 3610. 
p dwiga L Rydla. M. Reder, K. Wiszniewski. Programy etc. udziela Sekretaryat. 26133 1 
Oh az ten jest do nabycia hurtownie i pojedyncza po conie 2 K. 20 h. z przesyłką 2 K. = 
: 60 h. pod adresem JAN PAULLY, Kraków ul. Krowoderska i. 47. 3 
Na żądanie dostarcza się oprawiony w ramach i za szkłem po niskiej cenie. zi w ANO. OD GAR ACRI "R. CLET ag zły - 


Pocztą wysyła sią za poprzedniem nadesłaniem należytości. 
1! Rzetelni udsprzedawcy wszędzie poszukiwam. !? 
] Czysty dochód z tego obrazu przeznaczył wydawca w połowie na fundusz 
Uwaga i kanonizacyi król. Jadwigi, w połowie dla Tow Oświaty Ludowej w Krakowie 
7 tyz NEC? wb we aaa wo MA 0 o ES 


a, 
Rządewo % aprawAlona 


Fabryka wód miner. sztucznych I specyal. leczniczych 


Mayfarth a Separator „DIABOLO“ 


bezsprzecznie najlepsza maszyna do oddzielania śmietany. 


Grand Prix na wystawie światowej w Paryżu 1910. === 


Ą s Najdoskonalsze Trwała, pewna a od firm 
Kwizdy korneuburski proszek dla b dła. jak sobie można konstrukcya bu- w 4 = 
dyetet. środek dla koni, LE rogatego i owiec. s 15 1 wyobrazić oddzie- dowy. — Żadnego „DIABOLO Nr. l, R. RZĄĘCH | CHNIURSKI 
Cena pudełka K 1,40, pół pudełka 70 halerzy. g wydajność na godz 120 


lanie. — Ulepszo- 
na konstrukcya- - 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy, 1. 4. 
wyrahła pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak, polecone 


zanieczyszczenia litrów . . . K. 125— 


Przeszło 50 lat w użyciu w najlepszych stajniach 


przy braku ochoty do jedzenia, złem trawieniu: Wielka wydai- Cena nisk DIABOLO” m | rzez toż Towarzystwo 
do poprawienia mleka i pomnożenia wydajność! 4 ydaj SKA. 9 r. l s p : 4 

tegoż u krów. ność. — Spokoj- Czysty sposób u- Wydajność na godz. 220 WODY MINERKLEE SZTUCZNE 
Kwizdy korneuburski proszek dla bydła ne, lekkie funkcyo litrów . . . K. 240— edpowiadająco składem chemicznym wodom: 


dziwy tylko z obok umieszczo- ie. życia. ę 
Prawdziwy nowanie ycia zamawiać można u 


Ph. Mayf a rih 4 Co. Fabryka mari I Paa oraz 
Wien li, Taborstrasse Nr. "TI. 


Zastępcy i odsprzedawoy za wysokim rabatem poszukiwani. 


nym znakiem ochronnym. 
Do nabycła w aptekach i drogueryach. 
lustr. cenniki darmo i opłatnie. 
Skład główny: Franz Joh. Kwizda 
c. i k. austr.-węg. król. rum. i król. 
bułg. dostawca Dworu, Aptekarz obwodowy, 
Korneuburg koło Wiednia. 


SZGZBPAN LOJE 


Bilińskiej, Giessbiblerskiej, Sutterskiej, Uicis, Rombnrg, Rissingem, 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową bronioos. jodowy, żelazistą, kwaśna, 
oraz iine wody mineralne z przepieu prol. Suwerzkiiege. Sprzedaż ossi- 

kowa w aptekach i drogueryach — ('»aniki na żądanie darmo. 


"TąUztJzOzO:0:070z30:051 za I i j E r ICE: TAIA E S ET LA A VU 


A >» == ka W 


poleca wytworne i skromne, artystycznie wykończone, wyroby własnej fa- 


| bryki w Zebrzydowicach, a mianowicie: jadalnie, sypialnie, salony, pokoje, 
! -m męzkie w różnych stylach, według projektów fachowych architektów, 
artystów malarzy. Kompeltne urządzenia will, pensyonatów, hoteli itp. 


Wielki wyrób sof wszelkiego rodzaju pokryć meblowych, kap na łóżka, 


W KRAKOWIE, UL. SZPITALNA L. 34, - TEL. 738. - (obok bolela Pollera, vis świ Tealen). 7077 77365: Terypmiarkowane, e Ulgi wpłata o” 


LIBRETTANIKT NIE CIERPI 


wyciągi fortepianowe (walce, | SH 
marsze i śpiewy do najnowszych oper 
i operetek). Nowe edycye nut od 24h 
począwszy na fortepian lub skrzypee. 


Przewodniki po wszystkich miaetach |] 4 


i krajach od 60 h. począwszy. Kartki 
artystyczne i widokówki. Pisma i wy- 
dawnictwa sportowe. 


Na prowincyę wysyła odwrotną pocztą 


Księgarnia polska i sklad nut Fr. Eberta 


w frakowie, Floryańska 35 (stacya kol. elektr.) 


Nabyć można za pośr. każdej księgarni na 
grodzoną i w 46 wydaniach wyszłą broszurę 
Dra Millera 


o zaburzeniach nerwowych 
i systemu sexualnego. 


Wysyłka opłainia w kowercje za nadesła- 
niem w znaczkach K. 1-20. CURT RÓBER, 
- Braunschweig. 672 52 1 


AVE 


środek na po 
Posl WłOSÓW. 


Najskutecz= 
niejszy w 
świecie. 
Uznany i do- 
iù, wodnie naj- 
W pewniej dzia- 


łający preparat przeciw łysinie, wypadaniu 
włosów, łupieżowi. Nawet i tam skutkuje 
„Evoe* zadziwiająco, gdzie inne środki oka- 
zały Biọ bezskuteczne. — „Evoe* wzmacnia 
i odświeża skórę na głowie, wzmacnia i po- 
woduje poroBt włosów. — Cena jednej du- 
Żej flaszki bardzo wydatnej 5 koron., trzech 
akonów 12 koron. — „Evoe* króm cu- 
downy przeciw zmarszczkom, pryszczom, 
zajadom, Duży Błoik 4 kor. — Oryentalne 
mydło piękności „EVOE* 1 kor. — Wysyłka 
za pobraniem. 


Generalny skład: Towarzystwa „Evoe““ d. Balog 


Wiedeń 11/598, Praterstrasse 67 


doskonałą 


krienza brzyiwę 


z patent. przyrządem bezpieczeństwa? 
zaj tlyko brzytwy Arbenza, z kutemi 
ostrzami do wymiany 8ą zawsze pod gwa- 
rancyą doskonałe i zyskały sobie, dzięki 
Bwej nadzwyczajnej jakości i niezawodności 
sławę światową. Każde ostrze Arbenza od- 
daje lepsze i trwalsze usługi, aniżeli tuziny 
elastycznych kling w przyrządach do golenia. 
Cena kompletnej brzytwy od K. 4.50 wzwyż. 

Zwracać baczną uwagę na nazwę: 

Ad. Arhenz Jengne, Lausaune (Schweitz.) 


GŁUŚ NARODU s dnia If Czerwca 1910. 


OQdznaczeny medalem | krzyżem. 


Plerwszerzędne dekoracye | urządzenić. 


Zakład pogrzebowy 


chętnie na reumatyzm, podagrę, newraigię, odmroźenia i t. d., a jednak są 
jeszcze ludzie, którzy poprostu Bą za leniwi, aby sobie sprawić Bktuteczny, 
przez lekarzy zalecany środek 


CONTRHEUMAN 


do szybkiego uśmierzenia i uspokojenia dolegliwości, do rozprowadzenia 
SRA i przywrócenia ruchliwości członków i usunięcia uczucia świędu. 
Działa zdumiewająco skutecznie przy nacieraniu, masowaniu lub okładach; 


1 TUBKA 1 KORONĘ. 


WYRÓB I SKŁAD ŚR. SKŁAD,.0> B. FR ACNER C. K. DOSTAWCY DWO- 


WNY _W APTECE ~. W APTECE ~. RU, PRAGA-III. Nr PRAGA-III. Nr 203, 
Przy nadesłaniu z góry K. 1'50 1 tuba | 9 


znak ochronny słowny dla 
apc salicylo ego eits- 
(meni kasztan wezo. ===> 


M JI. HRORAK Y 


Kraków, ul. Mikołajska 14, Telef. Nr. 248. 
NAJWIĘKSZE fabryczne składy trumien metalowych DĘBOWYCH, WIENCOW, 
etc., PRZEPROWADZA PRZEWÓZ ZWŁOK z różnych krajów EKSHUMACYE itp. 
ceny umiarkowane. Ceny umiarkowane. 


5 tub 


1451 - A aE a= 4 : aT op < b. Kiya . Maji AORE nę 4.4 
r " R w BZ 10 tub 5 E om m e a e e e EE NL [=] 
czność na nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy. Do nabycia w aptekach. Zadaci tatni ó 
Ba W Krakowie: Apteka M. Masłowski, M. Reder i K. Wiszniewski. i ądajcie oprainie wzorów Ą 
ręcznie tkanych web domowych 
i jak długo zapas starczy. | | 
1 pakiet — 40 m. resztek 3—10 m. długości, prawdziwie barwionych 


zefirów, oxfordów, canafasów, białych web, sortowanych za K. 17:50 


Uznane za znakomite Aparaty fotograficzne własnej i obcej konstr. 


zaszczytnie znana tkalnia 
Polecamy, przed zakupnem aparatu nagz podręcznik ułożony przez na- 


szego współpracownika p. Alb. v. Palocsay, znanego zaszczytnie w ko- Alois Vicek, Nachod X. 
łach fot. fachowca, który cnętnie udziela wszelkich fachowych wyjaśnień. |EM m m m m m m u Mm m m m m m m 


Nasze tauia „Austrla-Kameras'* mogą być kupioue w każdym handlu apa-  ARAANAARAACAAANARADA ARNE 
A 


ratów fotograficznych. Cenniki za darmo. 


R. Lechner (Wilh. Müller) c. k. Nadw. fabr. wyrobów fotogr. 
Kraków, ul. Poselska 22 


Fabryka Es" — Atelier fotograficzne — Wien. Graben 30 u. ĝi, 
po przjściu na innego właściciela gruntownie zewnątrz i 


wewnątrz odrestaurowany. Pokoje na parterze i piętrze 


nowo urządzone, parkiety, światło elektryczne, korytarze 
ogrzewane, restauracya, łazienki, telefon i stajnia w miejscu. 


Cena pokoi ze Światłem | usługą 


Kto chce mieć tanią i dobrą książkę polską 
nech zaprenumeruje 


BIBLIOTEKĘ DZIEŁ WYBOROWYCH.E 


52 tomy rocznie. 


W prenumeracie Biblioteki Dzieł Wyborowych 
każdy z pówyższych tomów kosztuje 19'/, kop. ` 


W roku 1910 wyszły 


2 
zd 
5 


Kazima Fig zie add «| ay Zatracenie romans 2 tomy , , . „, „ . . 1:20 
udwik Jenike. Ze wspomnień 2 tomy . , . . . . a . . . . "0 .<oadk. ko — 80 
Wincenty Kosinkiewicz. Jej chłopcy powieść 2 tomy , EE, o A ofe =" CUI) | Ji od 2 koro n wzwyż, %8 E i 
Pamiętniki Jann Duksann Ochockiego. 6 tomów, . . .. Had 2'40 R 
Juliusz Zeyer: Król Menkera 1 tom . . . . . . . «. . «4.1.1. sny; —'40 WYYVYVYVYYYUYWYWYWYW p 
Mychajło Jackiw. Wieczorne psoty nowele ukraińskie 1 tom a... . 40 | U gej 
W. Tan. O'iary smoka romans z Życia pierwotnego ludzkości 2 tomy ., . . . . . —80 
W. Abramowski inżynier Latawce (Aeropiany). 1 tom. . . . .. ża... .—="B Opera w lesie 
kor. o wiele lepszą, ŚAM i Mać Prof. Dr. Mnerecin Ernet. O końcu świata i kometach 1 tom, , , , ,.. —40 p 
H. Rosain. Dzieci nerwowe. Uwagi lekarskie I tom , , . . . «:.:.:; ©. s a —40 
Seca Walewskn. Jak liść oderwany od oi powieść 1 tom ©.. « —*40 
D. Jeske Choiński. Ostatni Rzymianie powieść Ď tomów ,. . sacz fd 200 - 
G. Orzeszkown. Ascetka 1 tom .. ....... MF O re ae 50 SIA 
G, T. A. Hoffmnn. Dyable eliksiry 3 tomy. . « «aaa aa asia at 1:20 pz 
A. B. Brzostowski. (i których znałem | tom.. |:o o SIII IIT 1 —4ń ZE 
ózef Miłkowski. Wyprawa Dahomejska 1 tom. . . . . me PAINA: Ars . —40 E rp 
ywot Benwenutn. Celliniego Š tomów. ... 0 o oS oo 200 Limoge Tydzień Sportowy! 
Domańska. Blaski powieść 1 tom, 0 A ożoł os oda ooh © é —40 Parseval V! 
Ory Jejska. Panta rej, powieść 1 tom. ,, . . . 0 wę —40 
Rakowski. Trzy lata w więzieniu pruskiem . . . . . . . . . ABAK T 5 —40 
Adam Paul. Czarny wąż, powieść 3 tomy . . . . . OG: 0 : PS w. 1:20 
pe a ea Ak pochód życia 1 tom . . . . ssas « « «a SOW —'40 Prospekty ud 
akCwska. Zarys literatury angielskiej 3 tomy . . . . . «1» Kawistana: a. E) 
Z. Wierbicka. Motyle, R AA dh k = A kN Aa T 2 N nS . « —'40 bezpłatnie wysyla zarząd kąpielowy 
G. Nesbit. Dary, powieść fantastyczna 1 tom. . . . . . . . EET TARN . « —40 
Szalom Asz. Miasteczko 2 tomy . . . Loona kk a a s 3 — 80 


Cenniki darmo i opłatnie. 151 52 10 


CZEKOLADA 


DOBROCI DO JEDZENIA 
I GOTOWANIA 


| mn IEEE i 
d Ri ś dostać można 
© SZy Wa. na pa 

WINA stołowe 1. po 50 h. — 
» Tokaj I. po OE 90 b — 1K 
1 K. 30 b. — 2 K. — BK. 
„ Assu l. po 5 K. — 7 K. w beczkach 
a we flaszkach litr o 30 b. drożej u ka. 


Pietra Krawecz Dziekana w da 30 
or” Ce 


A R 
PIECZĄTKI 


kauczukowe z nazwiskiem 

kandydata wykluczające 
unieważnienie głosu sód sę j< 
lub dopisków,wykonuje najpr 
fabr. piece. JÓZEFA TRĘBACZA 
4%, Kraków 


AN 


Pokój frontowy 


obszerny, © 2 oknach, na parterze przy ul 

Dietla 105 do wyuajęcia (najchętniej dla p. p 

urzędni«ów, lub u:zędniczek). Sąsiedztwo 

sp kojne i int ligentne; okna na planty 

Wiadomość na miejscu (Dieila 105 parter 
na lewo 


> 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra-creme Dra Christoff'a 


Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy- 
mania czystości i upiększania cery.— 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest 
zarejestrowanym znakiem ochronnym 
Cena K. 160, odpowiednie mydło 70 h 
Składy we wszystkich aptekach 
drogueryach. 


NE SKLADY: w KRAKOWIE: 

Redyk, apt; H. BartmańskiiŠp. apt.; 

vi Redor, aptəkàù, ui Karmelicka 23, 
Je | 


> ë o o M WAW r WWW Á NN) 
Płótna krajowe i zagraniczne, Szyrtyngi, Dymki, Ręczniki, Chustki | do nosa 
damskie i męskie Kolorowe i białe, Bielizna Dra Jaegera. Boa z piór, Szale jedwabne i wełniane, 
Kołdry, Poszewki i Prześcieradła 


Polecenia godne 


Słynne w Świecie 


Warunki prenumeraty 


m Wnrszawie kwartalnie . , . .. i 2 th; 50 kop 

Nag SAR “n aaay rb. — 
Za granio 7 O OIII Aho Korczyńskie płótna 
Za oprawę dopłaca się kwartninia . . .1 rb. 50 ,„ 


czysto Iniane (maglowane lub teź apre- 
towane) na koszule i prześcieradła bez 
szwu. 

Rńwnież Bielizny stołowe, Dymki, Dre- 
liszki, Chusteczki do nosa, Ręczniki, 
Scierki, Szare płótna pół-bielone. Ta- 
kże Płótna bawełniane, Płócienka kolo- 
rowe, Kamgarny, Szewioty, Caigi itp. 
* wyroby tkackie. 

Wszelkie możliwe próbki z oceną na 
żądanie gratis! 


Tkalnia Płócien I skład wysyłkowy 
Józefa Jorasza w Korczynie obok Krosna, 


= Ani przeciwników, ani rywali= 


nie mają tutki cygaretowe „Framośsć. Palą się lekko i równo, 
a co najważniejsze, że dym ich jest niezwykle łagodny i chło- 
dny. — I nic dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z naj- 
delikatniejszych liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy chemii i techniki. A przytem ów wynalazek mój, a 
zarazem i tajemnica, jakim jest „Wata Saivesol*, umie- 
szczona w ustniku, własności te podwyższa i potęguje. „„Frae 
mos'* nadaje się do tytoni lekkich i sziachetnych, mniej do 


Redaktor Zdzisław Dębicki. Wydawea Kazimiera Gadomska 


Adres: Warszawa Sienna 2. 
Katąlog i dotychczasowe wydawnictwa wysyla Bię bezpłatnie. 


ABODOOOODOOOOBODOOJDAGOOO0OA0000 


Nakładem Redakcyi „Głosu Narodu“ 
wyszła ważna broszura polityczna p. t. 


Psychologia obecnego 
Sejmu galicyjskiego 


napisał POLONUS. 


Nabywać można po cenie 1 Kor. Ë przesyłką poczt. K. 1:10)w 
Administracyi „Głosu Narodu“, tudzież we wszystkich księgarniach. 


Skład gł.w księgarni Gebethnerai S-ki, 


'Tom. Górecki. 


Matko — i twoja córka 


pragnie mieć piękną wyprawę, a więc nie zaniechaj zamówić sobia wzo- 
rów wspaniałych adarnagzków, gradlów, kauefasów, płócien lnianych bie- 
lizay stołowej i na pościel, ręczników, oraz nowości we francuskich zefi- 


rach, angielskich znuteryach luanych ua suknie, krisetów. oxfordów, it. d 
które wysyła się za darmo i opłatnie, wprost z pierwszorzędnej tkaini l 
domu wysyłkowego — firmy 


Brier Krejcar, Dobruschka 9265 v recha. 


Z powodu nadprodukcyl sprzedamy poniżej cen właściwych: 
1000 tuzinów pięknie bielonych prześcieradeł, bez szwu, wielkości 150/200 
cm. — 6 sztuk K 14—, 
1000 sztuk web, na wszelką bieliznę, 1 sztuk 20 m. 74 cm. szeroka K. 11 —, 
1000 sztuk bardzo dobrych web. na najlepszą bieliznę, sztuka 20 metrów, 
82 cm. szer. K. 

1000 metrów, drobnych, sortowanych 
metrów K. 

W razie niespodobania się wracamy aA 
Specyalność w urządzaniu hoteli i wszelkich zakładów. 


„zosztk 2—8 metrów wielk. 30 


poleca 


Cenniki ilustrowane darmo i opłatnie. 


Lodownie pokojowe 


maszynki do robienia lodów po cenach konkurencyjnie niskich, 


Handel żelaża 
raków, Rynek 9. 


BEZEZEZEBEWE 


Z R R O a a 


~" poleca Magazyn bielizny ===— 


średniomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna 
roślinnego. 
Przy zakupnie tutek żółtych — proszę uważać, czy na 
pudełku jest słowo „Framos* i moje nazwisko, bo tylko te — 
są pierwszej jakości. 


Do nabycia we wszystkich trafikach. 


Mr. W. BEŁDOWSKI 


Fabryka tutek i bibułlak cygaratowych 
w Krakowie. 2an 


Tan 
=a 
sa * 


Zakład Pagesa 
„CONCORDIA“ 


Wourcge 


ana 
=E 


Plac pai 2, dom AE tel. 330. 


-m W w Tzn A 


|| uuuumunuzNu 


AZ O O 


Zegarmistrz genewski 


a'a J. PŁONKA aa 


w Krakowie, Szewska 4. 
wykształcony zagranicą, były wieloletni współ- 
pracownik w Paryżu i we fabryce zegarków 
Badolleta w Genewie, poleca Szan. P. T, Pu- 
bliczności swój skład zegarków genewskioh, 
zegarów peadulewych wszelkich stylów, hndzi- 
ków paryskieh | amerykańskich, — Wykonuję 
wszelkie naprawy. — Przyjmuję zamiany. — 
Posiadam zegarki Omega, Śchafłhan in, Lon- 
gines, Mermod, Roskopf, Patek Philippe, Ba- 

dollet i ultra płaskie Eterna. 


FE 
tyseptyczne 
GRZEBIENESEZNTECZK|o ZĘBÓW 


pr asm s - 
można dostać wszędzie. 


Poszukuje się odsprz 


Jednorazowa próba przeko- 
na każdego o jakości. 


475 kg. Kawy Santos Exiracop. K.13:20 
4:75kg. „ angielsk., Nr. 2 „ 17:10 
475kg. „ i = 3 „1850 
„ 1950 


475 kg. m a e 4 
wysyła franco kaśda składnica poort. 


Wojciech Olszowski 
"m Rrakowie, Mały Rynek. 


W Krakowie ul Kaneniczna L 16. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 
Hipoteczne pożyczki 


Na kamienice w Krakowie, Lwowie 
Warszawie, i t. d. położone w śród- 
mieściu na długie lub krótkie termina 
z amortyzacyą lub bez amortyzacyi 
kapitału, Instytucyi zagranicznych. 
Przeprowadza 


z „WULKAN“ :: 


dom handlowy I przemysłowy ul. Pawia. 
L. 4. w Krakowie. Telef, Nr. 1551. 
Wysokości peżyczek do 700/, wartości udzie- 
loue bvć mogą tylke na wielkie rsalneści —- 
oprocentowanie niskie, i 

7791 


WPISY 


prywatnege glmnazyum U ols, e im X. Sta- 
Al! Kenarskiego | de Kenwiktu XX. Pija- 
rów rozpoczynają się dnia (5 bm, Egzemia 
wstępny do |. kl. odbędzie s'ę przed waka- 
cyami dnia 26 ezerwea: pewakaeyjny zaś w pier - 
wszych dniach września. 823 3 1 

Informacyi udziela Dyrekcya Kollegium X X, 
Pijarów w Krakowie, w godzinach urzędo- 
wych t j. od 11—12 przed południem i od 
4—5 popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt 


Mieszkanie do wynajęcia 


od I/X 1911 r. przy ulicy Sławkow- 
skiej Nr. 1 IL piętro, cztery pokoje, 
nyża, przedpokój, kuchnia, piwnica 
i strych wspólny. 

, Oglądać močna między 12 i1 oraz 
4 i 5 popol. Oferty przyjmować bę- 
dzie do d. 20 czerwca b. r. Sekretarz 
Arcybractwa Miłosierdzia, przy ulicy 
Siennej Nr. 5 L piętro, w godzinach 
urzędowych. 816 3 1 


=} Knajppowska -Į 
mączka posilna dla chudych, 


szczupłych, niedokrewnych, wycieńczonych 
chorobami. Wzmacnia organizm, przywraca 
pełne formy ciała, w 2 miesiącach 15 kg wa- 
gi przybywa. Wiele podziękowań. Ceny pu- 
dełka K.250 bez poczty. 4 pudełka K. 1 
opłatnie. Prawdziwa tylko przez Gen. Repr 
Hyg Instytutu F. Zacharska Rzeszów. 


Pobożną 


(ducha prawdziwie zakonnego) przystojn 

pannę poślubi inteligentny kawaler lat Bi 

oficyant kancelaryjny. Z powodu szczupłej 

pensyi posag lub stanowisko wymagane. 
Zdzisław 

827 31 


Pomorzany 


Bryndza majowa 


1 faska 5 kę. najiep. owczej bryndzy K. fa — 
K. 6 


n © „ dobrej ,„ n K IE 
K. 9:— 


ostr oj 
lpaczkab ,, ach z 


Kiefer Leon, (ismini) m 


Franciszek Martin 
Rynek główny Nr, 6. 


„(Zara Kamiesica). 


Nr. 122.1- GŁOS NARODU z dnia 11 Czerwca 1911. Str. 7 


| Prawdziwe berneńskie materye WYCIECZKI 
ia dezon! 


na sezon wiosenny i letni 1911. przybywające do Krakowa 
| Paltoty wiosenne, ubrania, uniformy, płaszeze 


II NAGRODZONY NA WYSTAWACH !! || "= =<=<<uuuoramenamm== 


Cesarska-Królewski 


i$ 


z jagód górskich, niezrównane) jakości 


resztka 7 koron 
resztka 10) koron 
resztka 12 koron 
resztka 15 koron 


dostarcza 


Mr. ALFRED STEPEK 


Aptekarz w Andrychowie — bańka 6 kg. 
opłatnie de każdej miejscowości 7 K 60 b. 


znajdą doskonały i tani wikt 
Resztka 
deszczowe I suknie damskie wszelkich rodza- 


= „w Kuchni Jarskiej „Przyroda” 
3.10 metrów długości |; sesiis: | ' 
Przy większych ilościach 1 K. 25 bal. jów, w całości, wraz z podszewką i watowa- 


; uł. św. Krzyża 7, (róg ul. Mikołajskiej). 
na kompletny garnitur męski | 1 resztka 18 koron 
a przy 100 kg. 1 Kor. 15 hal. za 1 kg. niem farbuje się, jak nowe, lub czyści ehe- 


* Osobna sala dia nczestników wycieczek. 
(surdut, spodnie, kamizelkę) kosztuje tylko | 1 resztka 20 koron 
PO aee nla izali ską. 24 B3 mieznie i dostarcza prasowane zupeł ale a Resztka na czarny garnitnr wizytowy K. 20:— jak również materye na zarzutki 
do noszenia, 


i Szczegółowe oferty na Żądanie odwrotnie. 
loden turystowski, kamgarny jedwabne i t. d. i t. d. wysyła po cenach fabrycznych 
TASANANATWYAKNA || System Fluss! SPECYALNOŚĆ: odnawia wszystko! 


a raty! 
znany jako rzetelny i uczciwy najnowszej Kkonstrukcyi, ule- 
Fabryczny skład sukna 
PIERWSZE KRAKOWSKIE BIURO || Farbiarnia sukien jedwabnych i piór strusich 
OLA RUPNA I SPRZEDAZY we wszystkich kolorach. 


Siegel-imhof in Brünn. 
ść Szybka dostawa! ——— Zaakomite wykonanie ——— Hiskiè senpi 
Zygmunt Fluss 
ji Nadworna sztuczna farbiarnia i ohemiozna pralnia. 


szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato- 
Cenniki darmo i opłatnie. 
Korzyści jakie odniesie klienteła, zamawiając materye wprost z firmy Siegel- 
6 
Własne składy fabryszne: w Krakowie, ullea św. Krzyża I. 7. DE ez | 
Filla: ul. Karmolioka 10. Fabryka: Berno Zelle 38. — Tel. Nr. 576. < 
Kraków. ul. Czysta I3, | 


rá 
i Proszę uważać na moją firmọ z powedu nadużyć. Sig 
Załatwia jkupno i sprzedaż mają- Zamówienia z prowinoji jak najszybolej, f | 


pad pad pmd pak rm jek 


Dostawca Dworu 
e EŻE. 


wej sławy, poleca pierwszo- 
rzędna znana z rzetelności firma: 


R. Pawłowsi, w Krakowie, 
Rynek 18, 
dostawca wielu stowarzyszeń zarohk., Zwią- 
zku Urzędników państw. i Centrali Zakupu 
TO ag peerów, i e. SRR: aj 
ennik! z ilustracyą maszym darmo opłatnie, 
UWAGA: C.ik. K ae de Konsulat KA 


| po lale NU NZ 2.0 AV Jia NII RJ" a m" saN) dził, że firma: Singera Co. wyrabia swoje 
í 


Imhof, są znaczne. 

Z powodu olbrzymiego obrotu towarowego, stale największy wybór zupełnie 
świeżych materyi. Słałe jaknajtańsze ceny. Scisłe według wzorów, jaknajtroskliw- 
sza wykonanie nawet małych zleceń. 220 40 1 


„oryginalne“ maszyny w Wittenbergu, pru- 
skiej prowincyi Brandenburg, zaś kierowni- 


CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY Ś | o" frma iookakC SOW un 


c=» | een 


M zaliczyła do bojkot 'u 
| KONCFS ZAKŁAD SPRZEDAŻY I KUPNA 


M. TELESZNICKIEJ 


| PRZY ULICY SW. JANA L. 2 


pod firmą 


tków ziemskich, lasów, domów, 

parcel wszelakich nieruchości jak 

ruchomości, także sprzedaż I ku- 
pno koni. 


AZA ZA IAIA IAIA ZI 


Najlepsze czeskie źródło | 
zakupna. 


Tanie pierze 
do łóżek!! 


Chrześciiańskie Towarzystwo 
oszczędności i pożyczek | PIĘTRO, RÓG LINII A-B 
A | Poleca kompletne urządzenia Salonów, Ja 


w Krakowia, Plac Maryacki 2. jw | dalń, Sypialń, Bibliotek, Biór, Sekretarek, 

Ej w Arlu saidorpajori Serwantek, Dy- 

A o wanów, Obrazów. Lamp elektr. gaz. i zwy- 

przyjmuje wkładki oszczędn. na 5 0 | kłych, jakoteż zwyczajne meble po ia 
i oprocentowuje je od dnia włożenia. Powyż : Ac O y 

owyższe przedmioty przyjmuje się w komis. 

Udziela swym członkom pożyczki hipoteczne, weksio- 


nych cenach. 
we, za poręczeniem i na podkład na dogodnych warunkach. | eń 
| Jolanta 
d5 


Na mocy Najwyższego zezwolenia > Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości 


28. C.K. LOTERYA PAŃSTWOWA 


na powszechne dobroczynne cele wojskowe. 
i jedyna w Austryi prawnie dozwolona, zawiera 21.135 wy- 
Ta pienigżna Lotarya grznydh Tae a w ogólnej sumie 620.00 Koron. 


wna 200.000 Koron. 


Godziny urzędowe: od 9-1 rano codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


/ N 
ie sł 22 czerwca 1911 rokn. i 
Ciągnienie odbędzie Pory r | sM Ponsyonat Józefy Rogoszowe! 
Ź i i poń i l. Graniczna L. 14, |. piętro, 
„61 K. %bi d Losy nabywać można w Oddziale dla loteryi poństwowych Wiedeń II., Vordere 2 27 N A Kraków, a 
© 10 asjlopszago Pecny F PES EB Zomin 7. w Kollekturach loteryjnych, Trafikach, w Urzędach podatk., pocztow., | Peleca pokoje » całem utrzymaniem fla 
o er odbiorze 5 kg, franco. i kolejowych, w Kantorach wymiany i t. d. Plany gry dla kupnjacych losy darmo. e przejezdnych. 4 M 
Gotowa pościel z gęstego, czer- Lozy wysyła się oplacone. 1 , REM | Najwyższe odznaczenia: Pr=rż 5 A wydair se añen 
wonego, niebie. || | Z c. k. Dyrekcyl Urzędu loteryjnego (Oddział loteryj państw.). "r, È frica 
skiego białego,ub żółtego nankinu 1 pie- Pi k i $ |] Wiedeń 1880, Monachium 1888, Chicago 1893, Paryż 1900, r 0 Z 
rzyna 180 om. Enga 116 = hę: i Drezno 1906, Norymberga 1896 i 1906. RIOT N N SENS aS 
wraz z dwoma poduszkami, każda | > „EZ kat: 
cm. długości, 60 om. szerokości, napełnio- e : z URZĄDZONA. WEDŁUG NAJNOW.- 
ne nowem, szarem bardzo trwałem, pu- S IOSEN NE Roboty kościelne z marmuru z najwspanialszych gatunków krajowych jak SZYCH WYMAGAŃ 
Bzystem pierzem K, 116, półpuchem K. 20, KO TYUMY W i zagranicznych dostarczają : FABRY A uu 
K. 24; ncze pier KA WYRGBÓW MASARSKIGH 
po kor. 70 — 80 — 80 — 100 — 110 — 120 — 130 — 140 
150 — 160 — 170 — 180 — 190 — 200 i wyżej 


m. szerokie K, 13—, K. 1470, K. 17:80, 
K. 21:—; poduszki 90 cm. długie, 70 cm. 
szerokie, K. 450, K. D'20, K. 670; pier- 
naty z silnego gradlu w pasy, 180 om. 
długie, 116 em. szerokie, K. 12:80, K. 14.—, 
Wysyłka za pobraniem począwszy od K. 
12 franco. Wymiana dozwolona — za nie- 
odpowiednie zwrot pieniędzy. Wyczerpu- 
jące cenniki darmo i opłatnie. 


S. BENISCH w Dęschenitz, 
Nr. 865, Bóhmen. 


(Marmorwerke in Oberalm bel Hallein). 


Ołtarze, ambony, balaski, mensy, roboty rzeźbiarsko-kamieniarskie i budowlane w Krakowie, ul. Floryańska 1. 50 
i j icie, granicie, piaskowcu i wapni k również | | r" D powo 
wszelkiego rodzaju w marmurze, syen mie p pniu, ja! Filia: Piac Maryacki 1. 2. 


| j poleca w zakres masarstwa wchodsy- 
| Obaralmskie mozajkowe, marmurowa płyty na posadzki e oi toć | 
tak do kościołów jak i Świeckich budowli, wreszcie pomniki na grobowce. i o wybornym smaku. 


O naszej działalności świadczą uznania z katedry w Salzburgu, Linzu, Ołomuńcu, PRZESYŁKI odwrotną pocztą za po- 
Fiinfkirchen i przeszło stu innych kościołów. braniem. 37 6 


E è Kosztorysy i wzory dermo i opłatnie. mesemes 


DRUKARNIA 


GŁOSU NARODU 


w Krakowie, ul. św. Tomasza 35 — Telefon Nr. 190. 


Materyały i krój najmodniejszy, wykończenie bardzo staranne 
i na czas zagwarantowane, dostarcza 


„uznany“ magazyn 
pod firmą 


STANISŁAW MIŚ a. lugk 


Kraków, ul. Mikołajska Nr. 1. I p. Telef. 2053 VI. — Cenv stałe. 


Zakłady wyrobów marmurowych w Oberalm obok Hallein, | Józefa Bialika i 


Drukarnia zaopatrzona świeżo w wielką ilość czcionek rozmai- 
tego kroju i maszyny pospieszne. Prowadzona pod kierownict- 
wem fachowem, wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyrkularze, 
afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, układy tabelaryczne 
różnego rodzaju, zawiadomienia żałobne, kartki pośmiertne i t. d. 
szybko, starannie, i tanio. — Biuro zarządu drukarni znajduje 
soma g3 M g3 m3 m się na I piętrze. [3 £3 Z3 M g3 M E 


= 


° bpem H das. AN a y A a r - Barza wwroby śviko 3 d 
Pracownia i Magazyn Wojciecha Kapery sne, wedug najnowszych fasonów se 


j aaan francuskich i ielskich, óżnych gatunków skór 
= obuwia meskiego | damskiego z maciej l py r „ka 20) na 1 67 P Ei umiarkowane. mm 


Nr. 232 3 | 


Sir. 8. UŁUS NARODU s dnia 11 Czerwca 1911 


LAWN-TENNIS 


Rakiety i Piłki. 


Przyjmuje się rakiety do 
naprawy. 


Nowość LAWA proszek 


do szurowania naczyń garnków i 
wszelkich sprzętów kuchennych. 


Carboliueum Avenarius, 
Farby do fasad. 
Farby na dachy. 


FARBY OLEJNE 


do użycia gotowe szybko schnące, do poma- 

lowania werand, altan, ogrodzeń, Bztachet, 

schodów, okien, drzwi, podłóg, ścian, sufitów, 
wozów, bryczek, tarantasów i t. p. 


Farby lakierowe do podłóg 
Glazury do podłóg 

Masę francuską | woskową. 
RO Parkut Roag, Papier, lep i trzaski na muchy. Naftalina 


JE - Soki Liście paczuluwe i kamfora przeciw mo 


Posiadacze koncesyi szynkarskich, wlasciciele restau- 

racyi, gospód, kawiarń, sklepów mogą stworzyć sobie 

poważne źródło dochodu, gdy pobierają opłatę za grę 
na Pathófonie. Nadto 


Pathófon 


ustawiony w lokalu powiększa 
ściąg, przyciąga i zachęca ludzi do 
częstszego odwiedzania lokalu i do 
większej kopsumcyi jadła i napo- 


REIM i SPOŁKA 


Rynek 37, Kraków, Linia A-B, 


polecają po cenach najumiarkowańszych 


. ile, Kule, Rręgielki i inne Kręgle i kule 
przybory do gry w bilard. z drzewa Lignum Sanotum. 


Lakiery, Kremy i Pasty EE Lakiery | wiórka na kapelusze. 


FARBY do farbowania materyj, 

do odnawiania i odświeżania żółtych kran Farby d e7 JI 

popielatych i czarnych bucików. (SR arDy do pior. 
„WROTKI 5 | 


| „FOOTBALL“ 


PILKI NOŻNE. 


| Proszek na owady „Zacherlin“ i 
„Andel'a. Proszek perski na wagę 
Rozpylacze do proszku. Środki 


do fr terowa ia. (lam. — Tynktura na pluskwy. kółkach. JE. KROKIETY. przeciw myszom i szczurom. łów. Gr arira dalard twa 
k SĘ AK) . A 
PŁASZCZE GUMOWE, PŁASZCZE NIEPRZE- DIABOLO RZA. Sandal Perfumy, kremy, mydła, pudr dych płytach. Doskonała gra do 
, WA 3 ne y , s pudry, : 
MAKALNE, PRZYBORY DO RYBOŁOWSTWA, najnowsza gra i zabawka, sa bardzo wygodne i y z słynnych fabryk światowych i krajowych. tańca! — Kto ma Pathćfon zawsze 


W NAJWIĘKSZYM WYBOBZE, BALONY I PIŁ- 
KI GUMOWE, KULE I KRĘGLE, 


się dobrze zabawi. -- Dlatego 

spieszcie się z nabyciem Pathefonu 

i nia dajcie się uprzedzić konku- 
rentowi! 


Cenniki darmo i opłatnie. 


niczne obówie letnie. 


Artykuły toaletowe i kosmetycz. 


Huśtawki ogrodowe. 


m 


Zakład artystyczno- [re 
kamieniare. I budowi. 


| tzeta KULESZY : Leczcie pijaństwo, 


— 


Stefan Grudziński i Tadeusz Berger 
RRARÓW, SZEWSKA 10b. 


i osiada E x m. 
i imee ae 42 | N: s zanim pijak naruszy ustawę, 
w” «7 NS M f Ratujcie go nim alkohol zniszczy jego zdrowie, chęć do pracy i majątek, lnb za- 
» nim śmierć uczyni ratnnek niemożliwym. 
Coom jest surogatem na alkohol, który sprawia, że gorące napoje stają 
się dla pijaka wstrętnymi. 

Coom jest zupełnie nieszkodliwym i działa tak intenzywnie, że nawet 
bardzo namiętni pijacy nie powracają nigdy do dawnej namiętności. 

Coom jest najnowszem, co nauka w tym kierunku wynalazła; wy- 
ratował on już tysiące ludzi od biedy, nędzy i ruiny. 

Coom jest łatwo rozpuszczalnym preparatem, który może np. gospodyni 
podać swemu mężowi w porannym napoju, bez zwrócenia najmniejszej z jego 
strony uwagi. W największej liczbie przypadków osobnik nie pojmuje nawet, 
dlaczego tak nagle nie może znieść spirytusu, i sądzi że nadmierne używanie 
jest przyczyną tego objawu — jak się to czasem zdarza np. że nabiera się 
wBtrętu do potrawy którą się zbyt często spożywa. 

Coom powinien każdy ojciec swemn synowi studentowi podać, zanim 
tenże przepadnie przy egzaminie — bo pomimo, że nie oddaje się może całkowicie pijaństwu, to jednak alkohol osłabia 
jego nmysł. W ogólności, każdy kto nie ma dość silnej woli, ahy się wstrzymać od picia gorących napojów powinien za- 
żyć jednę dozę „Coom”*. Jest on zupełnie nie szkodliwym. Zażywający konserwuje tym sposobem swoje zdrowie, i o- 
szczędza wiele pieniędzy, ktore wyrzuca na wino, piwo, wódkę lub likiery. Pan R. F. pisze: „Coom* Institut, Kopenhagen 
Dänemark. Proszę uprzejmie przesłać mi za pobraniem za 10 Kor. pudełko „Coom*. Mam przyjaciela, który oddał się zu- 
pełnie nałogowi pijaństwa, a chciałbym go chętnie odzwyczaić! Przesłanym dotychczas Coomem odzwyczaiłem ju3 osoby, którzy 
s3 teraz dzielnymi ludźmi — tylko ludzie u nas nie chcą się dać namówić, Dziękując wielokrotnie, pozostają z nszanowaniem 
R. F. Diósgyór gyartelep 1910 XI/28 Węgry. Preparat Coom kosztuje 10 kor. i wysyła się go za poprzedniem nadesła- 


Coom Institut, Copenhagen 326 (Danemark). 


Listy opłacać znaczkiem za 26 hal. karty korespondencyjne 10 hał. 


wych pomników * pia- 
st owca, granitu i mar- (3 j 
M muru. Podeimuje się 
B wykonania grobów w 


miejscu i na prowin- 54 
3 


cyi. Telefon 759. 
OIO 


po NN 


Ważne dla letników! 
W pięknej lesistej okolicy są do wynajęcia 
dwa pomieszkania, z których każde składa 
się z dwu pokoi i knchni. O łaskawe zgło- 


szenia uprasza - 
Jan Zgodomirski Alwernia 83921 


gliny zniesie 


Voile i batysty 


francuskie A 


"M... 


5ANAPRAWĘ 
MASZYN DO SZYCIA 


uskutecznia się szybko i 
w naszym warsztacie 


0. Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia 


| Najstarszy i największy skład maszyn do szycia 
Kraków, ul, Szpitalna 1. 40. naprzeciw Teatru Miejskiego. 
|| zz ii, 


W pałacu spiskim HOTEL 


w Krakowie Okazyjnie do najęcia wraz z restau- 


racyą | koncesyą na wino, wódkę, tra- 


fachowo 


niem Kwoty, lub za pobraniem przez: 


Na sezon letni. - Na sezonletni. 
w ogromnym wyborze. 


Marya Prauss, 


Kraków, Rynek gl. I. 7. Tel. Nr. 132. 
BE Cany konkurencyjne. 3E 


Pożyczki osobiste 


na 4—60/, od 200 koron wzwyż bez porę- 
czenia na miesięczne spłaty po 4 kor. dla 
osób każdego stanu szybko | dyskretnie 
przuprowadza Phlilpp Fold. Dom baakowo- 
giełdowy, Budapest, VI , Rakóczi ut. Nr. 71. 


W PORONINIE 


jeden lub dwa pokoje do wynajęcia z utrzy- 
maniem lub bez. Wiad. E. W. ul, Jabłonow= 
fkich 1. 18 I, p. drzwi na lewo. 8143 1 


a m a 
Miejsca gospodyni 
na plebanii posznkuje dziewczyna znająca 
mię na knchbni i gospodarstwie domowem i 


wiejskiem. Adres: Zofia Oleś, Kamionka via 
Btróże p. loco. 796 6 1 


RO) OQ 9 
$> poleca w największym wyborze 


Rzeźby zakopańskie & Majolike 


I 
i 
t 
i 
| 


"1 zam” 


Wielokrotnie naśladowany, miga 


"Na wakacye 


y niedościę.ioeny;, 
pomaga ZACHERLIN rzeczywiście zdumiewająco 
PRZECIW WSZELAKIEJ PLADŻE ROBACTWA. 


Do nabycia tylko we flaszkach, nigdy zaś w tukce, gdzie są wywieszone plakaty Zacherlina. | 


M. BEYER i SPOLKA 


Kraków, Sukiennice Nr. 12-14. 
Kalesony damskie reformowane 
trykotowe we wszystkich kolorach. 


BLUZKI angielskie zefirowe. 


-e ha | mua 


iady lecznicze Dra Brehm 


a również na cały rok do wynajęc a demsk 
na słonecznym 8 oku góry, we wsi oddalo- 


nej 30 minut jazdy od Stacyi kolejowej 
w Kłaju. Na miejscu kościół, sklep kółka 
rolniczego. Znakomite kąpiele w Rabie, w 


Niezależna egzystencya 


Młyn motorowy, pędzony ropą, o dwóch“ ka- 
mianiach francuzkich Z porlaczam w Galicyi, 
pow. Bocheński, do svrzedania na dogodnych 
warunkach. Zpłoszenia: pod R. H. do Głó- 


(Rynek główny linia C-D.) 

są do wynajęcia każdego czasu na I. plę: 
trze obszerne widne lokale na magazyny, 
sklepy i w ogóle przed iębiorstwa prze- 
mysłowe między inuemi sala mająca 170 m’, 

nadto na II pię rze lokal złożony z jed- 
nej wielkiej sali oraz dwóch pokoji 
przedpokoju i nyży. 

Bliższa wiadomość w ka'celaryi adwoka- 
ta Dr. Rowińskieg» piac Szczepański L. 6 
po godz od 3 —5 popot. 828 1 


W domu wojewodzińskim przy ulicy : Kra- 
kowskiej Nr. 20 są 


piwnice na skład win 


Tamże 7 ubikacył na I. piętrze, Rostauracya 
i urządzenie wykonane będą na życzenie 
najmującego. — Bliższej wiadomości ndziela 
zarządca domn na II piątrze tegoż domu. 


Dr. Tadeusz Zapała 


otworzył kancelaryę adwokacką 


przy ulicy św. Krzyża Nr. 7, (róg ul. 
Mikołałskiej) przesiedliwszy się z No- 
wego Targu. 826 5 1 


Mieszkanie 


bardzo słoneczne na II piętrze z balkonem, 
5 pokoje. przedpokój, kuchnia, łazienka, 
strych i piwniea każdego czasu. Krowogrza 
Nr. 78 róg ul. św. Ducha naprzeciw Mo- 
drzejówki. 77131 


= E w 
Kupię kamienicę 
z obszernem podwórzem lub ogrodem w 
Krakowie, lub folwark z łąką i lasem. Zgło* 
szenia z opisem pod R, J. R. 54 poste re, 
stante Kraków. 790 4 1 


fikę, kręgielnię zimową. bilard, ogród 
etc. w ruchliwem mieście prowincyo- 
nalnem, z powodu śmierci właścicela 
zaraz do objęcia. 

Gotówka potrzebna około 10 do 12 
tysięcy kor. Pisemne zgłoszenia pod 
I. R. Administracya „Głosu Narodu" 


Młody 


handlowiec buietowtec 


poszukiwany do prowadzenia restau- 
racyi na prowincyi. Mogący złożyć 
kaucyę 200 do 300 koron, mają 
pierwszeństwo. Pisemne zgłoszenia 
pod W. L.do Administracyi „ Głosu 
Narodu *. 


Z erzga asieki An'. Kralńskie- 
go w Jezierzanach ad Borszozów 
wysyła w (-kilowych blaszankach. wszystko 
opłatnie, prawdziwy miód Ipcowy w canis 
9 kor. BO b. a wyborny m'ód lipcowy w cenie 
8 koron. Wysyła również miody pitne wy- 
tzczególnione na kilkn wystawach, tak eto- 
łowy kasztelański. królewski I miody pitne 
owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak 
Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak i t. d. w 
5-ciokilowych blaszankach, wszystko opłat- 
ale, w cenach od 6 koron 40 hal. do 6 kor. 
70 h. cenniki na żądanie fraukc, 


_ Park-Restaurant" 


Szystete w Zolnie na Węgrzech 
ma co sprzedania klika młodych psów, ozy* 
stej rasy Bernartów i dwa Ratłlery no łapa- 
nia szczurów. Natomiast poszukuje do ku- 
pna parę pawi. głoszenia pod wyżej wska- 
zanym adrese n. 818 3 1 


EE ZOE 2 OZ wł 
ZAPOBIEGLIWE MATKI 


nie czekają aż się u ich dziatek z lekkiego kaszlu, rozwinie poważniejsza 
choroba, lecz dają im w takich razach natychmiast, przez lekarzy zalecany, 
nadzwyczaj smaczny środek uśmierzający kaszel 


THYMOMEL SCILLAE 


aby zapobiedz grożącemu niebezpieczeństwu. 


Wyrób i skład główny 


c 
Z 


APTEKA B. FRAGNERA 


G. k. Dostawcy Dworu. PRAGA-III., Nr. 203. 


1 flaszka K. 2'20. Pocztą opłatnie za nadesłaniem z 


góry K. 290. 3 flaszki za nadeułaniem z góry K. 7':—. 10 fiaszek 
za nadesłaniem z góry K. 20 —. 

==" Uwaga na nazwę preparatn, fabrykanta i markę ochronną. smmm 

Do nabycia w aptekach w Krakowie: apt. M. Masłewski, M. Reder 


i K. Wiszniewski. 


pobliżu Puszcza Niepołomicka. Zgłoszenia 
adresować należy: Anna Kowal, Chełm koło 
Bochni. 787 1 


y 
inhalatorvam, gabinet kóatlgenowBki 
'Kuracya letuia | zimowa. 
Starożytny park. Bol 
mtr. uad p. 


wnej Ajensyi Dzienników i Ogłoszeń Kraków 
sławkowska 2. 820 3 1 


Elektryczne 
światło. Opalanie gorącą 
wodą, = Ilustrowane prospekty wysyła 

jaknajcbętniej Zarząd 


Górbersdarf na Szlasku. | 


ZELL SL Z O O Z Z ZO a OJ PÓZ 


m 0 W O A 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 
(Stacya kolejowa IWONICZ w Galicyi). 


Najsilniejsza szczawa słono-jodowa bromowa, 
Od dawna stwierdzono jej skuteczność we wezystkich postaciach zołzów 
(scrofulosa), w chorobacn kości, jamy nosowej. uszu, skóry i wogóle we 
wszystkich chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materyi. Le- 
czenie ortopedyczne i masażowe. Inhalacya systemu „Clara“. Kąpiele w go- 
rącem powietrzu systemu „Polana“ tudzież sztuczne Kąpiele gazowe. Le- 
karze Zakładowi: Doc. Dr. ANTONI GABRYSZEWSKI ze Lwowa i Dre. 
GRZEGORZ TURZAŃSKI z Jarosławia, tudzież 6 lekarzy wolno praktyku- 
jących. W sezonie I-szym od 1 Maja do 15 Czerwca i 3-cim od 20 Sierpnia 
do 15 Pażdziernika mieszkania znacznie tańsze. Uwolnienia cd taksy na 
podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w 1-szym i 3-cim zezonie. 
Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica 
zakładowa, w której odprawia się codziennie Msza św. 

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól i mół tudzież ług 

przyjmuje | wszelkich wyjaśniań udziela 


Dyrekcya Zakładu Zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu. 


PALCIE TUTKI 
PASCHALSKIEGO 


MONOPOL 


DO NABYCIA 
W C. K. TRAFIKACH. 


herbata z Kączką 


Wszędzie do nabycia. 


Artystyczny Zakład Galanteryjno-introligatorski 


w Krakowie ulica Mikołajska 1. 6. w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 6. 
Wazelkie roboty w zakres galanteryjno-introligatorski wchodzące, wykonywa jaknajstaranniej po cenach 
umiarkowanych. 

Snacvalność dla biur i kancelarvi: Protokóły i ksiegi handlowe nadzwyczainej trwałości wzorowo otwieralaca się 


Drukarnia „Głosu Narodu“ (pod zars. J. R. Dobrzańskiego) w Krakowie w. sw. Tomasaą 55. 


WOJCIECH GIGON 


Absołwont wyższej szkoly zawodowej w Hamburgu, z postępem celującym, odznaczony pierwszą nagrodą mieiskiego Muzeum przemy- 


ałnwarn w Kraknwia ntwnrew. 


tmieniem Spółki komanudvtowe| właścicieli „Głogu Narodu", Wvdąwoa i odoowiedzialnvy redaktor Włodzimierz Strycharski. 


